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Wiedeń, 25 muja.
Burza z powoda słynnej noty rosyjskiej do 

Turcyi została tylno chwilowo zażegnana Wy
kręty rosyjskie o przed™mzesnem i „niedokła- 
dnem" ogłoszeniu „instrukcyi dla Czarykowa" 
nikogo nie zmylą. Te6o rodzaju „mepoiozumie 
nia" należą do arsenału ayploraacyi rosyjskiej. 
■\\ roku 1908 podczas zawikłań aneksyjDych 
było takie same „nieporozumienie". Wteuy to po
jawia się nagle nóiurzęaowa enuncypcya rosyj
ska z pi ograniem konferencji europejskiej rze- 
koilo już ułożonym i aprobowanym przez An
glię, w którym jeaen punkt porządku dzienne
go brzmiał: „ T e r y  t o r y a l n e  o d s z k o d o 
wani e  dl a  S e r b i i  z p o w o d a  aDeksyi " .  
Program ten wywołał uzasadnioną sensacyę i 
wtedy osazało się, że był to tylko „bluff" 
Iz wolskiego. - Było to tylko „nieporozumienie". 
Nie jest to wJąc taktyka nowa, zdziwienie tyl
ko wywołuje, że ê., Rosya jeszcze nie zmieniła, 
ze Rosya, mimo ustąpienia Izwolskiego, dalej 
jeszcze uprawia politykę „błuffu", politykę nie
spokojną, histeryczną i nie szczerą,, wobec sie
nie samej,.

Euro, i Rosya nie złudzi pobrzękiwaniem 
bronią. Europa wie, że Rosya jest bezsilną, je
szcze długo na bezsilność jest skazana. Czy 
Rosya ni* prawdę może myśleć o wojnie choćby 
7 bureyą? Już dlatego nie, że taka Wojna w 
dzisiejszych warunkach nie dałaby się zlokali 
zować,. Kategoryczne noty rosyjskie do Turcyi 
nie mogą więc nikogo nastraszyć, ale obrażają 
Turryę, drazn.ą inne mocarstwa, w pierwszym 
rzędzie Austryę, ; utrzymują fikcyę opieki ro
syjskiej nad wszystkiemi narodami bałkańskie
mu Ta ostatnia okoliczność naaaje dopiero no- 
c_c rosyjskiej znaczenie poważniejsze.

Pyplomacya austryacka, która w ostatmch 
lata :h ni^co baczniejsze oko zwróciła na wschód, 
musi tę fikcyę usunąć i zdaje się, że ostatnia 
nota rosyjska podziała ożywczo na politykę 
■wschodnią Austryi, gdzie zupełnie zapomniano 
i piotentoracie nad katolikami w Albanii i na 
Wschodzie.. Protektorat ten przysługuje Austryi 
ne podstawie traktatów w Karłowicach z r. 
1698, w Pasarowicach z r. 1718, w Białogro- 
dzie z r 1739, w Bistowie z r. 1790 i na pod
stawie innych późniejszych umów. Był to pre- 
izent bardzo kosztowny dla monarchii. Austrya 
budowała bowiem w Albanii kuśeioły, utrzy
mało tam szkoły, wychowuje swoim kosztem w 
Skutar- i na uniwersytetach w państwie księży 
albańskich, ale czyni to z dziwną skromnością 
i bezinteresownością, tak, że nikt o tern prawie 
nie wie. hiiemal rząd sam o tem juz zapomniał. 
Więcei się s ły szy  o wpływie Włoch w Albanii, 
0 interwency’ Rosy i, aniżeli o opiece Austryi, 
które ma do tego prawo i obowiązek. Wyko
nywanie prawa protektoratu nad katolikami al
bańskim i dałoby Austryi nietylko moralne, ale 
zupełnie realne korzyści, usDrawiedliwiające 
może poniekąd olbrzymie wydatki na w o js k o  i 
ilotę Dlatego też zaniedbanie tego prawa jest 
zarazem zaniedbaniem obowiązku wobec intere
sów handlowych i politycznych własnej ludno
ści i także wobec Europy, kaira nie bez za
miaru właśnie Austryi ten protektorat powie
rzyła

Rosya, narzucająca się ze swoją opieką pań
stwom bałkańskim, ma zawsze tylko cele zabor
cze na oku. Od Austryi spodziewano się. że nie 
uadeżyje swego stanowiska, że nie zakłóci spo
koju Europy i że będzie się kierować celami 
kulturalnomi. Austrya jednak nietylko me nad
użyła swego protektoratu na Wschodzie, ale 
wogóle z mego nie skorzystała. Nietylko wpływ 
polityczny, ale nawet handel włoski jest już 
dziś w Albanii większy] od austryackiego. To 
iuż za wiele „bezinteresowności" która w poli

tyce inaczej się nazywa...
Jak zaś Rosya pojmuje swoją opiekę nad 

państwami bałkańskiemi, i czego Europa po niej 
spodziewać się może, dowodzi właśnie ostatnia 
nota do Turcyi. Dla niaogo w Europie nie jest 
wątpliwem, że Czaruogóia moralnie i czynnie 
popiera powstanie w Albanii. Kto nie wierzy, 
może się o tem łatwo przekonać, bawiac 24 go
dzin w PoJguricy. Żołnierze czarnogórscy stoją 
w  pierwszych szeregach powstańców, z których 
każdy otrzymuje broń i zasiłk materialne od 
Czarnogóry. Że król Nikita, żyjący z jałmużny 
różnych dworów europejskich, nie pokrywa 
kosztów ani z „własnej" ani z „państwowej" 
szkatuły, jest rzeczą jasną. Wiadomości o hoj
nych podarunkach cara, jak przesyłka 150 ko
ni i trasportu broni, uzupełniają domysły i po
dejrzenia w  tym. kierunku. I  oto Rosya wpra- 
wia Europę w zdumienie przez wystosowanie 
noty do Turcyi, w której ją ostrzega przed 
prowokowaniem Czarnogóry. Autorem zaś tej 
noty jest wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, 
zięć Nikity, mąż księżnej czarnogórskiej Ana- 
stazyi cieszącej się w.elkim wpływem u cara.

(■d takich komoinacyj nie może zależeć po
kój Euiopy i dlatego koniecznem jest aby dy- 
Dlomaeya austryacka, iako do zabrania w tej

sprawie głosu powołana, obudziła się z oezczym 
ności. Ucisk katolików albańskich i protektorat 
traktatami jej przyznany, aaje Austryi formal 
ue i rzeczowe prawo do interwency i. Energiczny 
krok Austryi może Turcyę skłonić do zanie
chania rozlewu krwi i do porozumienia pokojo
wego z AiDańczykami i zarazem wzmocuić mo
że moralne stanowisko mouarenh na Wschodzie. 
Jeżeliby nota rosyjska wywołała ten coprai jla 
niezamierzony erekt, Europa cywilizowana, uwa
żająca powrót Rosyi do czynnej polityki' bał
kańskiej za katastrofę, byłaby za nią wdzię
czna. Krok rosyjski może mieć bardzo doniosłe 
następstwa, Sz,

O w Albanii.
(Tul „N. Ref.")

Konstantynopol 29 maja.
Wudiug informacji Porty, Anglia i Włochy 

swoją odmowę co do współdziałania z Rosyą 
w s p r a w i e  C z a r n o g ó r y  umotywowały tem. 
że taka interweneya powinna nastąpić w Ce- 
tynii, nie w Konstantynopolu.

Francya nie dała dotychczas zdecyaowauej 
udpowiedzi. Onegdaj konferował w tej sprawie 
Czarykow z amoasadorem francuskim.

W swojej onegdajszej rozmowie z ministrem 
spraw zagranicznych, Rifaatem paszą, wyraził 
Czarykow zadowolenie swoje z tego, że prasa 
nrecka tak poprawnie ocenia krok rosyjski. 
Minister odpowiedział, ze należy to przypisywać 
uspokajającemu komunikatowi Porty. - - 

Albańsai deputowany, Hafis Ibrahim, wniósł 
w Izbie interpelacyę do ministra spraw we
wnętrznych co do kroku Rosyi. Pyta on, czy 
wolno obcemu państwu interweniować u Porty 
wtedy gdy ona chce stłumić powstanie w swo
jej pruwincyi ? Minister przyjął interpelacyę 
i odpowie na nią niebawem.

Konstantynopul 29 marca.
Według informacyj Porty, Czarnogóra zapro

ponowała Turcyi ustanówić n e u t r a l n ą  s t r e 
f ę  na granicy, aby przez to zapobiedz utarczkom 
straży pogranicznych. Porta n ie  p r z y j ę ł a  
tego wniosku, gdyż wtedy musianoby urządzić 
nowe posterunki graniczne

Wszędzie Jednacy.
Przywódca stronnictwa mlodoczechów, dr Ka

rol K r a m a r z ,  ubiega się obecnie o jeóen 
z mandatów praskich, gdzie poprzednio był 
posłem socyalny demokrata. SkutKlom tego mi,j 
dzy drem Kramarzem a socyalny mi demokrata
mi, chcącymi utrzymać w Pradze swój stan po
siadania, toczy się namiętna i zaciekła walka 
w prasie i na zgromadzeniach. Przed kilku dnia 
mi odbył dr Kramarz na jednem z przedmieść 
praskich w okręgu, gdzie się ubiega o mandat, 
publiczne zgromadzenie przy udziale około 2.000 
wyboiców, na którem gruntownie rozprawił się 
z agitacyjną i dems gogiczną polityką socya- 
listów czeskich. W mowie tej, będącej od po
czątku do końca ciężkim a k t e m  o s k a r ż e 
n i a  p o l i t y k i  s o c y a ł i s t y c z n e j ,  zarzu
cał przywódcom partyi socyałistycznej, że rzu
ca ąc w masy niemszczalne hasła i złudne na
dzieje, podburzają lud i budzą nienawiść do 
stronnictw narodowych, wmawiając w wybor
ców, że tylko jedni socyalni demokraci mają 
receptę na zbawienie ludzkości, że tylko om 
dla dobra wyborców pracować chcą i potrafią. 
Socyalni demokraci —  mówił Kramarz —  przy
znają sobie przywilej bronienia pracy i prze
chwalają się recepta na usunięcie nędzy i krzywdy 
Głosujcie tylko na soeyalnyćn demokratów — 
wołają socyaliści —  a nie będzie więcej narze
kania na świecie Tylko socyalni demokraci 
zrobią coś pożytecznego w parlamencie. Gdyby 
cak rzeczywiście było, tobyśmy wszyscy na 
socyalistów głosowali, ale my bardzo dobrze 
jesteśmy świadomi tego, że głosowaniem na 
kandydatów socyrdistycznych nędzy nie usunie
my i nawet większość socyalistyczna w parla
mencie raju w Austryi nie stworzy.

Szczegółuiej znęcają się socyalni demokraci — 
mówił dr Kramarz —  nań temi stronnictwami 
narodowemi i nad tymi posłami, którzy głoso
wali w parlamencie i delegacyaeb za ciężarami 
w o j d k o w e m i .  Na okręty wojenne, m kara
biny i armaty, mają posłowie miliony, a dla 
robotników, rękodzielników, urzędników i órot 
nych przemysłowców, nie mają halerza —  gło 
szą wszęd.ie po zgiomadzeniacb agitatorzy so
cjalistyczni. Jest to sprawa, o której tak czę
sto się mówi przed wyborami. Ja wcalu nie 
przypuszczam, uby zwycięstwo socyalnej demt- 
kracyi, nawet na caiej lmii wvborczej, położyło 
kres zbrojeniom w Austryi, żeby usunęło mili- 
taryzm. Jestem przekonany, że takby się wcale 
nie stało. Jako szczerzy demokraci chcemy tak
że postępu i ciwi ty i Szczęśliwi bylibyśmy, 
gdyby te setki milionow, których się używa 
na cele wojskowe, można było obrócić na co 
.iiuego, na szkolnictwo, uhezfbeczenie społecz
ne, na cele humanitarne, aby wogóle można 
było wszystkie zasoby na uzbrojenie obrócić na 
cele wiecej produktywne i kulturalne Ozy so
cyalni demokraci są tak silni i powni tegc, że 
to przeprowadzą? Militaryzm nie powstał dzi 
siaj i jutro nie można go usunąć. C z e m u  n i e  
z n i e ś l i  s o c y a l i ś c i  we  F r a n c y !  a n i  
w o j s k a ,  a n i  o k r ę t ó w ,  pomimo że mieli ku 
temn wszelką możaość, kiedy byli w wieaazości,

kiedy nawet byli ministrami? C z y  g ł o s o -  
w a l i  t a m p r z e c i w  m i l i t a r y z m o w i ?  
Właśnie iam nie uczynili tego. Przeciwnie, gło
sowali za  w y d a t k a m i  na a r mi ę ,  pome 
waż dobrze wicdziel', że gdyby osłabili Fian- 
cyę, to wydaliby ą na łup Niemiec. Jeżeli się 
uprawia demagogię przedwyborczą z dread- 
noughtami, to stronmetwa „mieszczańskie", bur- 
żuazyjne, mogą najwięcej na nie narzekać.

Co my „burżr.je", mieszczańscy wyborcy" za 
nie zapłacimy, tego wcale nie widzimy, robotnicy 
natomiast mają przynajmniej dobry zarobek po 
fubiykach i butach z powodu takich zamówień. 
Natomiist ani nandlowiec, ani urzędnik, ani 
rękodzielnik, nie ma z tych okrzyczanych dread • 
noughtów najmniejszej korzyści materyalnej. 
Tym ludziom dzieje się największa krzywda, 
bo robotu'k zyskuje na wszelki sposób pew.en 
zarobek z tych olbrzymich sum, iakie się wy 
daje na uzbrój ema. A  pizeeież my, którzy stron
nictwa mieszczańsKie zastępować mamy, nie mo
żemy powiedzieć, ż8 dość posiadamy siły i wpły
wów, abyśmy na drodze rewolucji obecny stan 
rzeczy gruntownie zmienili. Każde państwo dzi
siaj, któreby w lej gorączce zbrojenia się zo
stało w tyle, narażałoby się na nieuezpieczeń- 
stwo, że sąsiedme państwa rzucą się na nie, 
celem rozdarcia go między siebie. Dlatego ż a 
d en  p a r l a m e n t  n i e  ma d z i s i a j  d o ś ć  
o - w  igi ,  aDy wydatki na zbrojenie się odrzu
cić. Musiałyby to uczynić równocześnie wszyst
kie parlamenty w Europie razem A śmiem twier
dzić, że nawet socyalni demokraci austryaccy 
nie żjczyiiby sob.e, aby się Austryą sąsiedzi 
podzielili. ' '  ' ' - -

Socyalni aemonraci wołają. P r e c z  z Bie-  
nertnem!  P r e c z  z A e h r e n t b a l e m !  My 
tak ńie wołamy, bo nam nie chodzi tutaj o 
osoby, lecz o system, dlatego nasz okrzyk brzmi: 
Precz z s y s t e m e m Bienerthaf Frecz z sy
stemem Aerhpnthalal A system ten jest antikon- 
stytucyjuy, antu emokratyczny, bo Bienerth 
sprytnie wysługuje się kamaryli, aryslokiacyi, 
piutokracyi i biurokracji, i poniewiera parla
mentem lądowym Ale, panowie — kończył 
dr Kramarz — nietylko kainaryla i biurokra- 
cya centralistyczna są wrogami konstytucji w 
Aus-ryi i parlamentu. Żadna władza, chociażDy 
była aajreakcyjniejszą i ‘ najsilniejszą, żaden 
biurokrata, choćby najbardziej ' skostniały, nie 
jest tak niebezpiecznym wrogiem parlamentu, 
powszechnego prawa głosowania i wogóle zasad 
demokracyi, jak; c i  d e m o k r a c i ,  którzy obie
cują ludowi to, c z e g o  ni e  mo g ą  d o t r z y 
mać,  którzy Inuowi rzucają pmsel' w oczy, 
którzy w ludowych masach budzą nadz.eje, me 
mogące się nigdy urzeczywistnić.

Tacy „demokraci" są właśnie tymi, którzy 
podrywają grunt tego parlamentu, którzy go 
obniżają i 'kompromitują. Tacy „demokraci" 
metoda swoją budzą tylko w masach niena
wiść, niedowierzanie i nieufność do tego, co 
robią w parlamencie posłowie, a nie mogąc 
spełnić tegu, co przyrzekli, najbardziej tem 
szkodzą parlamentowi. Frazes, na zgromadze
niach socyal i stycznych tak popularny: ani je
dnego rekruta, ani jednego halerza rządowi —  
jest pustą demagogią, j e s t  u r ą g o w i s k i e m  
z d e m o k r a c y i ,  która nie znosi demagogii, 
bo chyba w prawdziwość tego frazesu najmniej 
wierzą ci, k t ó r z y  g o  g ł o s z ą .

Y/iele gorżkich uwag, zwróconych w mowie 
dra Kramarza przeciw czeskim socjalistom, 
z czystem snmieniem odnieść można także i do 
polskiej partyi socjalistycznej. Wiaocznie de
magogia socyalistów jesi . także „międzynaro
dową".

nycn Towarzystwu aawniej udzielonych stypen- 
dyów wpłynęło 5640 marek. Istnieje bowiem 
chwalebny zwyczaj, że ci stypendyści, którzy 
Towarzystwu zawdzięczają ukończenie s^oicti 
stuayów, później, gdy wytworzą sobie byt nie
zależny, częściowo lub w całości spiacają otrzy
mane zapomog1 na rzecz nowej generacji. Ra
zem więc dochody Towarzystwa wynosiły w tym 
roku przeszło 100.000 marek. Z t e g o  w y d a 
no na s t y p e n d y a  p r z e s z ł o  95.000 ma
rek. Mianowicie udzielono 26 słuchaczom filo
zofii 6300 mb., 27 prawnikom 6625 mk, 66 me
dykom 20.250 mk., 10 studentom dentystyki 
4900 mk., 26 aptekarzom 6000 mk., 22 agro
nomom, leśnikom i górnikom 6000 mk., 26 tech
nikom 7500 mk., 27 uczniom szkół budowni
czych 3075 mk., 5 uczniom szkół handlowych 
1025 mk, 31 uczniom szsół rękodzielniczych 4625 
marek i 249 uczniom szkół średnich 28000 mk. 
Ogółem pobierało stypendya w roki. ubiegiyra 
558 młodzieńców polskich Akademikom pod
wyższono świeżo stypendya z 400 Da 50C ma 
rek rocznie. '

Z jakicn zaś stei rekrutują się ci stypendya- 
ci? Otóż, wediug - ogłoszonego wykazu,’ by}o 
wśród icb ojców: 26 małych dzierżawców, 71 
włościan, 137 rzemieślników, 71 kupców i prze
mysłowców, 43 nauczycieli i 28 robotników. 
Cyfry te świadczą dowodnie, jak wielkiem do- 
brodr :ejstwem jest to wielkie dzieło Karola 
Marcinkowskiego dla społeczeństwa polskiego 
w zaborze pruskim. A dodać jeszcze wypada, 
że cały zarząd tej insiytucyi, mimo ogromu pra
cy, jaka na nim ciąży, pełni swoje obowiązki 
bezinteresownie, tak, że koszta administracyjne 
są wprost minimalne.

Polskie Z j e d n o c z e n i e  z a w o d o w e  ro
botników, którego delegaci obradowali w Po
znaniu od czwartku, jest największą pol
ską organizacją robotniczą, opartą na n a r o 
d o w e j  podstawie. Według sprawozdania za 
rok 1910, liczy ono obecnie 67.000 członków, a 
jego majątek wynosi 726 000 marek. Na czele 
tej organizacji stoi robotnik, p. S o s i ń s k i ,  
znany z zeszłorocznej walki wyborczej w Po 
znaniu. Z obszernego jego sprawozdania wyj
mujemy jeszcze następujące cytry: ..Wieców i 
zebiań z ramienia zaiządu centraluegc i z ra
mienia poszczególnych fiiij Zjednoczenia, odbyło 
się w roku ubiegłym około 3000. Organ Zje
dnoczenia „Górnik" wychodzi w 6U.000 egzem
plarzy, na cele prasowe wydano wogóie 18.000 
mk.; na obronę prawną wydano 28700 mk.; 
pośmiertnego wsparcia rodzinom członków wy
płacono 24.200 mk.; wsparć podczas cLuroby 
udzielono w kwocie 110.000 mb.; wsparć z po
wodu braku - pracy udzielono 14.735 mk., a 
wsparć nodczas strajków 120.000 mk. ■

Prezes Sosiński dał wyraz zadowoleniu i ra
dości, że polscy robotnicy zaooru pruskiego 
nie tylko w swoich dzielnicach ojczystych, lecz 
także na obczyźnie wśród Niemcófl, . pozostają 
dobrymi Polakami i wszelkie swoje dążności do 
poprawy bytu opierają na podstawie narodowej.

Pięknbj tej - organizacyi życzymy dalszego, 
rówuie świetnego rozwuiu!

Z boru priiSkFego.
(Walna zebranie Towarzystwa pomocy naukowej.— Zjazd 

polskiego zjedncczenia zawodowego.) i

W bieżącym tygoduiu odbyły się w Pozna
niu walne zgromadzeni", dwóch orgauizacyj pol
skich, z których każda jest naiwiększą i naj
wybitniejszą cganizacyą tego rodzaju w całej 
Polsce, a mianowicie walne zgromadzenie T o 
w a r z y s t w a  P o m o c y  nauk.  im K a r o l a  
M a r c i n k o w s k i e g o  oraz zjazd delegatów 
polskiego Z j e d n o c z e n i a  Z a w o d o w e g o .  
Pierwsze jest zarazem także najstarszą poiską 
instytucyą oświatowej i naukowej samopomocy. 
Rok bieżący jest już bowiem 71-ym istnienia tego' 
towarzystwa. Twierdzenie Niemców, że ono tó 
w niemałej mierze wrtworzyło w zaborze prus
kim polski stau średni, ) oiskie mieszczaństwo, 
zwłaszcza zaś polską inteligencję miejską, jest 
w znacznej mierze uzasadnione. Ponieważ mło
dzież polska w zaborze pruskim, jeżeli me chce 
się wyprzeć swej uaroaowości. nie otrzymuje 
żadnych stypendyów naukowych, wiec tamtejsze 
społeczeństwo poiskie samo zmuszone było ofiar
nym groszem wspierać uboższą, kształcącą się 
młodzież. Na ten cei rzeczone Towarzystwo w 
ciągu siedemdziesięcioletniego swego istnienia 
wydało już kilka milionów marek, obecny zaś 
jego bilans, przedłożony ostatniemu walnemu 
zebraniu, tak się przedstawia:

Majątek żelazny Towarzystwa, którj powstał 
z darów i legatów, dosięga już kwoty pOłtora 
rail|pria marek i przyniósł w roku ubiegłym 
procentu 65 425 marek. Mimo tak znacznego 
dochodu z tego źródła — ponieważ on na wszel
kie potrzfaby nie wystarcza, społeczeństwo pol
skie w W. Ks. Poznańskiem płaci składki na 
bieżące wydatki.' W roku ubiegłym składki te 
wynosiły zwyczajne 29.774 marek, nadzwyczaj
ne 12.393 marek. Nadto zaś w formie zwróco-

faop loitóm  i  Paryża iia Hachylu 
ł z Paryża da Rzyntu i Turynu.

. Jak wiadomo, w pop”zednią niedzielę rozpo
częły się w Issy ies Mouiineaux dystansowe 
loty aeroplanów na odległość z Paryża do Ma
drytu staramem wydewnictwa dziennika pary
skiego „Pe"it Pariaien", Który wyznaczył dla 
zwycięzców nagrody w łącznej kwocie 300.000 
franków. W  ową niedzielę (21 b. m.) trzej lot
nicy już o świcie rozpoczęli pióbne loty, które 
niestety skończyły się katastrofą, jakie; ktoni- 
ka awiatyczn? dotąd nie zapisała. Lotmir Traiu, 
lądując pośród baidzo silnego wiatru, najechał 
aeroplanem na grupę ludzi. Skutek był stra
szny minister wojny Berteaui. zginął na miej
scu, prezydent gabinetu Monis odn>ósł ciężkie 
rany, zas szereg osób wyszedł z lzejszemi obra
żeniami ciała. Prefekt policji paryskiej zabro
nił dalszych zawodów lotn' ,zych, ale na wyia- 
źne życzenie ciężko ranuegG Monis? cofną1 za
kaz. Francya zajmuje w lotnictwie kierujące 
stanowisko i Monis wiedział, że cofnięcie za
kazu publiczność przyjmie z uznaniem. Zresztą 
potrzebne to było również dla francuskiego prze
mysłu lotniczego, który tak świetnie się rozwi
nął.

Rozpoczęły się tedy d. 22 wspomniane loty 
dystansowe, a zakończyły w piątek. Droga z Pa
ryża do Madrytu, wynosząca prawie 12U0 ki
lometrów, podzielona została na 3 sekeye z dnia
mi odpoczynku. Pierwsza sekeya obejmowała 
przestrzeń około 400 kilometrów z Paryża do 
Angoulene, potem następowała sekeya z An- 
gouleme do Sar Sebastian o dłtig-,ści 335 kilo
metrów, a wreszcie ostatnia sekeya z San Se
bastian do Madrytu wynosiła 420 kilometrów.

Z Paryża udała się w podróż wca*. liczna 
rzesza lotników, ale po drodze zostawali jeden 
po drugim. Niektórym popsuły się aeroplany w 
sposób, uniemożliwiający d&iszą poaróż, inni za
błąkali się, a straciwszy zbyt wele czasu, wy
cofali się z zawodów, aż wreszcie ku ostatkowi 
pozostało tylko trzezh współzawodników. 
Ve d r i n e s, który niedawno odbył sensacyjny 
lot z 3aryża do Pa u, odniósł iównie tym razem 
zwycięstwo, o ozem doniosły telegramy w sobo
tę. Chociaż w  pierwszym dniu na niekorzyść 
iego WDisano pewna zwłokę karną co do czasu,

Yedriues mimo to zdołał odnieść zwycięstwo, 
przeleciawszy drogę z Paryża dc Madrytu w 
33 godz. Gdyby nie pizykry przypadek, który 
spowodował dodanie na jego niekorzyść czasu 
karnego, Vedr.nes byłby ową drogę przebył w 
15 godzinach. G a r r o s  wycofał się z zawodów 
w ostatnim dniu, a t-zeci zapaśnik G i h e r t 
już w pierwszych dwóch dniach spotrzebował 
tyle czasu, że zwycięstwo jego było prawie wy
kluczone. Największe trudności pokonał Vedri- 
nes, gdy przelatywał przez łańcuch gór Pire- 
nejskich, wznoszących się na wysokość , 1.500 
metrów. ' ” -  1

Yódrines puścił się w drogę z San Sebastian 
już w czwartek rano, ale z powoda zepsucia się 
aeroplanu musiał wylądować w Burgos, stąd na
zajutrz wczesnym rankiem odleciał dalej i przy
był do Madrytu, w piątek o godzinie 8 minut 6 
rano. Otóż ten nadliczbowy spoczvnek doliczono 
mu do lotu, sKutKiem czego urzędownie czas lo
tu wynosi 33 godziny, w rzeczyw.stości o poło
wę krócej. Ten przymusowy spoczynek został 
spowodowany J rastępującemi okolicznościami: 
Znalazłszy się nad grzbietem gór PancoTO, spo 
strzegł Vódrines przed sobą na wysokości 2.000 
metrów olbrzymią skałę. Spostrzegł ją z powo
du mgły dopiero w ostatniej chwili i onnnąl w 
ter sposób, że z aeroplanem wykonał rodzaj sko
ku. Przy tej sposopności zepsuł się wentyl, \7ć- 
drines musiał więc wylądować, przyczem tylny 
ster doznał uszkodzenia. Yśurines udał się do 
Enrgcs po nowe części składowe, kazał napra
wić aeroplan i, puścił sie następnie w dalszą 
drogę, Zajmuiący szczegół z pedróży nad góra
mi Pirenejskiemi podali Vć drines i Gibert. — 
Oto olbrzymie orły rzucały się na nich, a 76- 
dnues unika1 w ten sposób nieoezpiecznego ata
ku, że co chwila to wyżej się wznosił, to zno
wu nagle opadał. Ludność zaiówno we Francji, 
jat w H.szpanii, witała owacyjnie lotnisów i w 
razie potrzeby jak najchętniej spieszyła im z po
mocą

W Madrycie, jak wiadomo z telegramów, 
przyjęto Yedrinesa z entuzyazmem, który jest 
możliwy tylko na południu. Zarzucono go kwia
tami, panie z arystokracyi oddzierały z jego 
ubrania kawałki sunna n» pamiątkę, król Al
fons nadał mu order, a Rada miasta Madrytu 
uchwaliła jedną z ulic nazwać iego imieniem.

Tymczasem niestrudzony Vedrines, przybyw 
szy do Madrytu w piątek raao, tego samego 
dnia wieczoren j powrócił „ do Paryża - ażeby 
wziąć udział w dalszych wyścigach lotniczych. 
Miały się one rozpocząć wczoraj pod Wersa
lem. Cbouzi o lot z Paryża do Nicei, stąd do 
Rzymu, a następnie do Turynu. I ta droga po
dzielone zostało na 3 etapy o łączne; długości 
2100 kilometrów. Pierwszy, najdłuższy etap 
z Paryża do Nicei ma być ukończony najdalej 
w dniu 4 czerwca. Drugi etap z lądowaniami 
w Genui, tudzież Pizie rozciąga . się .prze
ważnie nad morzem Śródziemnem Di Rzy - 
mu przybyć mają lotnicy najpóźniej duia 9 
czerwca, ao Turynu zaś d. 15 czarwca. Nagro
dy za każdy etap osobno wynoszą 100.000 
franków

( Te i e g r ,  „ N o w e j  Re f or my" . ]
i _

Paryż, 29 maja.
Siart wczoiajszego lotu aeroplanami z E a- 

r y ż a  do R z y m u  i T u r y n u  o d b y ł  s ię ; 
pomimo wczesnei godziny poiannej. w obecności 
o g r o m n y c h  t ł u m ó w  p u b l i c z n o ś c i .  Ka
tastrofa, która się wydarzyła poprzeuniej n>e- 
dzieli w Issy-les-Mou!ineaux podczas lotu z Pa
ryża do Madrytu, nie podziałała na publiczność 
odstraszająco. Już w s o b o t ę  na r i. c udało 
się aużo osób na Vincennes, gdzie odbył się 
nazajutrz start. Prefekt policyi paryskiej, Lepine] 
wydał surowe zarządzenia, ażeby nikt z pośród 
wiązów nie mógł się dostać na pole lotów, oto
czone kordonem policyi i wojska, Usiłowano 
godzinę, a nawet miejsce startu trzymać w ta- 
jemumy, ale tc się na nic nie zdałc 

Im jniem rządu przybyli do Vincennes mi
nister wojny, generał G o i r a n ,  tuazież pod
sekretarz stanu iw ministerstwie spraw wewnętrz
nych. Zjawił się syn prezydenta Monisa, Antoni 
Monis. *

Do startu zgłosiło się 22 cywilnych i 10 woj
skowych lotników, którzy najoierw odbyli próbne 
loty, poczeir w przerwach 5 minutowych uda 
wali się w podróż. Droga wynosi 2176 kilo
metrów, suma nagród przeszło 1 f miliona fran
ków.' Przestrzeń podzielono na 3 etapy, a mia- 
nowicie_ Paryz-Nicea, N»cea-Rzym i Rzym Turyn 
Pierwszy etap muszą zwycięzcy ukończyć d. 4 
czerwce o g. 3 pe połuae>n, drag d. 9 czerwca
0 g 3 po południu, a trzeci d. 15 czerwc? o 
g 9 wieczór. Na wszystkich trzech etapach są 
wyznaczone miejsca lądowano. Rządy francuski
1 włoski wysłały pewną iczbę okrętów wojen
nych, feżeDy na morzu Śródziemnem, w razie 
wypadku, niosły lotnikom pomoc.

Początek startu.
P a ry z , 29 maja.

Pie”wszy wzniósł się w powietrze o godz. 3 
m 45 podporucznik Cb e s s e au ,  w, dziesięć 
m.nut później podporucznik C l a y e n a u d ,  a 
wreszcie podporucznik marynarki Be l a g e ,  
wszyscy na monopianach. O godz. 5 iano s âr 
towali podporucznicy L u c c a  i H e n n e ą u i u s .  
O godz. 6 rano dano znak, ażeby startowali 
cywilni piloci: Pierwszy wzniói się Gar r o s ,  
za nim B e a u mo n t ,  a potem 10 dalszych lo
tników Wszyscy piloci zabrali z sobą podrę
czny zapas żywności Start odbył się w zupeł* 
nym porządku.

I
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I  M in i w o r o w i ;
Kranów, 29 maja.

Dr AJam CTobos zyAs ki .  odoyt jaz, jano 
kandydat z oKręgn Stradom-Howy Świat, trzy 
zgrc maJzenia wyborcze," na dzisiaj zaś zaprosił 
komitet dzielnicuwv obu stronnictw demokraty
cznych, bardzo poważną liczbę wyborców z tego 
okręgu, do cali krakowskiej Rady miejssiej. Na 
zgromalżeniu tern rozwinie dr D o b o s z y ó s k i  
dwój program polityczny. Początek zgromadze
nia o godzinie 6 po poi. -

Komitet dzielnicowy ma w proieKcio jeszcze 
tał/ szereg zgromadzeń wyborczych, przewa
żnie zawoduwycb.

vjinitet przedwyborczy sądowych oficyantów i 
Pom. cnikuw konc., urzęduje w lokalu „G aiazdy" 
przy ulicy św. Jana 2, codLem ie od godziny 5 do 
9 wieczór. Pp. aauayaaci na posłow do Rady pań
stwa mogą się z komitetem tym ustnie lub pi
semnie porozumiewać, .4

Zgromadzenie w ynorcze w  Kzeszowie.
Wczoraj stanął w R z e s z o w i e  przed wybor

cami b. minister ar Leon £  i 1 i ń s k i. Były po
seł rzeszowski, a pbecnie kandydat, omówił 
kilka spraw lokalnych, poczem zastanawiał się 
nad sprawan”  kanałów. Na zarzuty, czynione 
mu w tej sprawie, odpowiedział, że me ponosi 
żalnej winy, ponieważ wyłącznie Izba panów 
oświadczyła się przeciwko wszelkim wydatkom 
na ten cel. Mówca osobiście stoi na tern stano- 
wisitu, iż k a n a ł y  mu s z ą  b y ć  b u d o w a n e  
w myśl ugody Koia polskiego z rządem.

", Co do sprawy ruskiej, dr Biliński oświadczył, 
iż ugoda rusko-polska musi być zawarta. Jako 
minister zaimeyował mówca akcyę w tym kie
runku, a nawet wraz z drem Głąbińskim ułożył 
już ścisły dla niej program. Lecz drowi Gra
bińskiemu w ostatniej chwili zabraido energ:' 
do załatwienia tej sprawy, wskutek czego znów 
ona ugrzęzła. Z drugiej strony winni temu 
także Rusini, bo przeszkadzali ugodzie obstrok- 
cyą w Sejmie i demonstracyami w sprawie uni 
wersy tetu ruskiego.

Następnie określał mówca stosunek Koła 
poisiiego do rządu. Polacy powinni należeć do 
większośu rządowej, ze względu na icb stosu
nek do Berlina. Co do stosunku Koła polskiego 
do rządu krajiwego, mówca jest zdania, że 
Koło musi iść ręka w rękę z namiestnikiem, a 
me przec.w niemu, to bowiem osłabia powagę 
Koia w Wiedniu. Koło powinno mieć wreszcie 
wpływ nie tyiko na tworzenie rządu, lecz i na 
tok rządów, czego w ostatnich latach, niestety 
nie miało.

Po drze BniAskim przemawiali dwaj mnl 
kandydaci: inżynier K a r a ś  (bezpartyjny) i dr 
P e ł z l i  E g  (socyaństa). Potem odbyła się dy
sk asya, której epilogowi towarzyszyła tak wiel
ka wrzawa, że zebranie, któremu przewodniczył 
burmistrz di J a b ł o ń s k i ,  żadnej uchwały nie 
powzięło.

(Korespondencje „N. Ref.“ )

Burzliwe zgromadzenie wyborcze.
T am ow , 23 maja.

Po przewodnictwem wiceprezydenta sądu p. Bie- 
:.M ńsktego, p. Szatki 1 dr Simchego, odbyło się dzi
siaj po południa pierwsze publiczne zgromadzenie. 
Olbrzymia sala Sokołp była pełna po brzegi, na 
galeryi oyło wiele pan. Pierwszym mówcą był dr 
Tadeusz T o r t  i i, Durmistrz m. Tarnowa. Mówca 
w długiej mowie kanaydackiej odparł nssamprzdi 
larłu iy, jakoby był antisemitą, oświadczył, że jest 
człowiekiem postępowym, poczem nakreślił przy
szłe prace Koła polasiego. Kandydat oświadczył 
się za budową kanałów, oraz za rozwiązaniom spraw 
piekących dla ludności, jak ubezpieczenie na sta
rość 1 t, d.

Dr S c h t i i z e r  w dłuższej mowie atakował Ko
ło pdskie, twierdząc, ie  nic dla kraju nie zrobiło, 
atakował narodowe demorrację i t. d. Mówca 
oświadczył się za wyborem kandydata socyabsty- 
cznego. —  ~

Przy przemowie kandydata socyadłńtybiłego dr 
Emila B o b r o w s k i e g o  powstała o g r o m n a  
w r z a w a ,  gdyż zwolennicy dr Tertila, pomimo 
uspokajania icb pi zez niego samego i przez prze- 

" woinlcząct<?o, m e  d u l i  m a  m ó w i ć .  Socjaliści 
majdający się na sali w znacznej liczbie wy
wdzięczali się pięknem na nadoonc i nie pozwolili 
przemawiać zadnemn następnemu mówcy i zaczęli 
nawet śpiewać. „Czerwony sztandar0, Bant ciem 
ezego zwolennicy dr Tertila zaśpiewali „Jeszcze 
Polska nie [ginęła- .

Po półgodzinnej Dlizko wrzawie, wśród obustion- 
nyeh .  rzyków i naiauów, poddano pod głosowanie 
wniosek dotyozącj kandydatury dr Tertila, Za kan
dydaturą narodowo-demokratyezną oświadczyła się 
blisko połowa zgromadzonych.

Gorlice, 28 maja.
W wykonania ucbw&ły komitetu miast powziętej 

w Jaśle dnia 21 maja, mam zaszczyt zaprosić 
panów UDłegających się o mandat poselski z okręgu 
nr 24 na zgromadzenie wyborców, które odbędzie 
się 1 czerwca o godz. 3 po nołndnia w sali „ Se
kuła" w Gorlicach. Za IcomLet miejsai w Gorlicach 
Feliks Tarczyński.

Z Okręgu nr 38.
Z Zabłocia ad Żywiec proszeni jesteśmy o zamie

szczenie notatki: Kandydaci, ubiegający się o mac 
dat z okręgu nr 38, zechcą się zgłosić do 1 czerw
ca Jo dra Jungera, jako przewodniczącego gminne
go ^omiteta przedwyborczego w Zabłocia ad Ż y 
wiec.

. Po ukończeniu tego matenu okoio godz. 4  roz 
poczęły się barazo efektowne ćwiczenia popisowe 
połączonych straży pożarnych miejskich i ochotni
czej, urządzone na tak szeroką skalę z okacyi 50- 
leląiego Jubileuszu Krak. To w. Ubezpieczeń, które 
w r. 1860 dało ' inicyntywę do założenia miejsco
wej ochotniczej straży ogniowej.

W popisach brały udział trzy plutony straży po
żarne] miejskiej i dwa oddziały straży ochotniczej, 
kierowane dzielną ręką naczelnika Nowotnego. Pod 
budynkiem cyrkowym staną? cały tabor zaprzęgów 
w liczbie 20, w czem 16 wozOw straży pożarnej, 
2 powozy naczelników i 2 karetki pogotowia. Na 
dany znak alarmowy obsadził jeden oadzia? budy
nek, służący za wejście na boisko, wspinając się 
zapomocą drabinek hakowych na dachy wieżyczek, 
gdzie 4 Birażaków przeprowadziło kilka wężów z 
parowej sikawki. Dragi oddział natomiast miał za 
zadanie obronę cyrku i sąsiednich budynków. —  
W tym celu ustawiono drabinę mechaniczną, dłu
gości 2ó metrów, oraz dwie drabiny wy su walne, 
btęgające aż po wysokość II. piętra.

Z kolei nastąpiły popisy w ahcył ratowania płach
tą i worem de spuszczenia zagrożonych pożarem 
osób z wyższych piąte*, do uzego też używano tak 
zwanego bkohochronu. Wreszcie zademonstrowano 
sposób użycia dwóch aparatów (lo pożarów piwnicz
nych z prądem amerykańskim

Nakoniec przedefilował cały tabor siraży w galo
pie przed żeb-aną publicznością, która darzyła dziel
nych strażaków długotrwalemi oklaskami za dosko
nałe i naazwyczaj sprawne widowisko.

„ N e m z e t i  S p o r t  C l u b -  i „ C r a c o y i a " .

Po ćwiczeniach stiaży rozpoczęły się ponownie 
zawody w piłkę nożną, znacznie bardziej interesujące 
niż pierwsze —  pomiędzy „Nemzeti Sport Club" z 
Budapesztu a „Cracoyia". Węgrzy ci poprzedzani 
byli reklamową opinią drużyny wyróżniająco 
pierwszorzędnej, jednakże opinii tej wczorajczą grą 
swoją nie usprawiedliwili w zupełności. Gracze jej 
poszczególni nie są jednej Klasy, wskutek czego 
w grze powstawało pewne rozwichrzenie, ponadto 
zaś zbyt często unosił ich tenmeramew Wprawdzie 
gra miała ładne erizdy, poszczególni gracze z pośród 
węgierskich gości oaznaczall się celnemi strzałami 
do bramki i  doskonałem „aportowaniem", ale na- 
ogół match wczorajszy zanadto był „urozmaicony" 
nieprawi ilościami i to z obn stron, aby go do klasy
cznych przykłaaow pięknej gry tootoanowej zaliczyć 
było można.

Już w prare minut po rozpucz^oiu gry zdobywa 
„Cracoyia" pierwszą, bramkę, dzięki gwałtowności 
jednego z Węgrów, która spowodowała nieprawi
dłowość, a w następstwie rzut karny do bramui 
„Nemzeti". Węgrzy jednak: wkrótce zdobywają bar- 
dzj łacną kumbinacyą także jeaną bramsę i nie 
przestają ponawiać gwałtownych ataków do bramki 
przeciwnika, tak, że do pauzy gra toczy się pra
wie wyłącznie na terenie „Cracoyii", raz tylko 
bogdaj przechodząc na teren „Nemzeti", przyczem 
„Cracoyia" szybką oryentacyą zdobywa jeszcze je 
den goai. Węgierscy goście jednak zdobywają dwa, 
tak, że w rezultacie ao pauzy jest stosunek 3:2 
na korzyść „Nemzeti", przyczem węgierski napud 
okazuje się przeciwnikiem nadzwyczaj groźnym w 
strzałach do bramki. Szczególniej pięknym był 
skuteczny strzał jednego z uczestników węgiersaio- 
go napadu, dany z wolnego rzutu z odlegości pra
wie połowy boiska.

Po pauzie „Cracoyia" bardziej się ożywia i rów
nież często przypuszcza ataki, udaremniane jednak 
przez obronę „Nemzeti", która, jak zresztą i na
pad, w niebezpiecznych chwilach rozwija tempo 
szybkości takiej, że mu „Oracovia“ zguła sprostać 
nie może. Pomimo więc, że bramkarr węgierski 
ikaznje się zgoła nieszczególnym w (przeciwieństwie 
do bramkarza „Cracoyii", którego zręczności - za
wdzięczała ona wczoraj ocalenie od kilka jeszcze 
otrzymanych goali) „Cracoyia" zdobywa na gościach 
tylko jeszcze jeden goai. Ponieważ zaś Węgrzy 
także robią jeden po pauzie więc ostateczny re
zultat matcha jest 4 :3  na korzyść „Nemzeti", któ
ry tym sposobem wyszedł z wczorajszych zapasów 
zwycięsko, zwłaszcza że jedna bramka „Cracoyii" 
miała doić przypadkowy miarakter, a wszystkie 
goale Węgrów były sumiennie „zarobione".

Sędziował energicznie, przytomnie i poprawnie 
p. K ratina .

Na boisku pcziotowem.
( P o p i s y  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  — M a t c h  

f o c t b a l l o w y . )

Publiczność igrumadziła się wczoraj po południa 
na Błoniach krakowskich w dawno niewidzianej 
liczbie. Od uroczystości grunwaldzkich boisko nie 
widziało tylu razem zgromadzonych w idzów, pomię 
dzy którymi znalazło się wiele wybitnych osobisto
ści naszegj miasta ze wszystkich ter społecznych. 
U)ię zajęła, Rada miejska z prezydentem drem 
Ł  a o, de.»gar, namiestnictwa p. F e d o r o w i c z ,  
dyr. pollcyi F l . t t a u  i t  i

Widów u rozpoczęło się o godz 3 zzwodaiai 
w pn rę nożną pomiędzy dwoma młodemi drużyna
mi, -Cracovią" Mm. i „Polonią". Match ten, nie- 
zbyt zresztą interesujący, toczył się ze zmiennem 
szczęściem, a zakończył sfę wynikiem 2:1  na ko
rzyść „Cracoyii" Res.

K r o n i k a .
' K r a k ó w .  29 maja.

Z  niedzieli. Wczorajsza niedziela zrobiła nam 
miłą niespodziannę, przynosząc już ze świtem wy
marzoną wprost pogodę. Po Durzacb i  dnszczach, 
ora; dotkliwem nawet zimnie poprzedniego tygodnia, 
kiedy jeszcze sobotni wieczór stąpał w ulewnym 
deszczu cały Kraków —  piękny, słoneczny, tchnący 
ozy w czym oddechem, ziemi poranek niedzielny wy- 
woiał odpowiedni nastrój. Ulice 1 plantacje zaroiły 
się od spacerujących, którzy, spragnieni widoku 
potoków słońca, mogli się napawać niem do woli 
ao poźaego popołudnia.

Po południu ciągnęły nieprzerwanie do wieczora 
tłumy mieszkańców poza miasto Kilka tysięcy osóo 
pospieszyło na Błonia, gdzie straże pużarne urzą 
dzlły piękny i wzorowy popis na boisku pozloto- 
wem. W  parku Jordana również tłok niezwykły; 
pełno wszędzie młodzieży, który w dniu wczoraj
szym złożyła hołd swemu opiekunowi i  założycie
lowi parku.

Spraw y miejykle. W  sobotę odoyło się posie
dzenie sekcyi skarbowej Rady miejskiej, oraz ko- 
misyi dla gruntów pofortecznycb, na ktorem uchwa
lono wnioski w sprawie sakupna gruntów, położo 
nych obok drogi wojskowej Łobzów-Zwierzynlec za 
torem wyścigowym W  końcu seacya skarbowa 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie ze szkontrum 
kasy miejskiej, które się tdbyło w dni" 16 om 

Z teatru irlejskiego. Jutro, we środę i czwar
tek odbędą się trzy obtatnie gościnne występy -> 
zimierzc Kam:ńDkieg„. Jutro 1 w czwartek przypc 
mni Krakowowi swoją świetDą rolę Jusów a w „In-

środę zaś powtórzy Shyloka 
‘ . W  piątek po cenacn popu

tratuej posadzie", w 
w „Kupcu weneckim1 
larnych „W esele".

Z teatru w  Parku Krakowskim. Sztuka K
Nrumłowskiego „Przewodnik tatrzański" zyskała 
wczoraj u liezrio zebranej publiczności prawdziwe 
powodzenie 1 ogromny sukces śmiechu, dlatego 
graną będzie dziś, jntro 1 we środę.

Na sobotę przygotowuje dyrokeya nowy utwór 
8tefp.ua Turskiego, autora „Krowoderskich zućnow"; 
jest to Bztuka w 4  aktach, obnuta na mezaliansie 
małżeńskim, między doktorem praw, synem urzęd
nika, a córką stróża. Autor ujął rzecz w formę 
humorystyczno-satyrycznej krotochwili, z muzyką, 
śpiewami i tańcami.

- i - e s t y n  na c z o ś o  s. p. d ra  H e n ryk a  Jordana
ouóył się wczoraj po południu w parku jego Imie
nia. staraniem Tow. opieki nad ubogą młodzieżą 
szkół średnich. W  uroczystości wczorajszej wzięła 
udział bardzo licznie młodzież obojga płci, tak 
szkół ludowycn, jak i średniefi pod kierownictwem 
prof. pp. Wyrobka i Pachońskiego, nadto liczna 
publiczność. Przed popiersiem twórcy parku odbyła 
się ietilada młodzieży, poczem p. dyr. Winkowski 
wygłosił do zebranych serdeczną i ciepłą mowę, w 
której podniósł zasługi ś p. Henryka Jordana na 
rozmaitych polach jego rozległej działalności pu
blicznej, w szczególności jako dobroczyńcy i gorą
cego przyjaciela uczącej się młodzieży, dla której 
założył park, kolonie wakacyjne i warsztaty pracy 
dla uczniów szkół średnieb. Festyn przyniósł 
znaczny dochód, przeznaczory na bursę im. Hen
ryka Joruana.

Ubolewania (iii O LU jobt, :Że wCZorajbzjr hoło, 
składany twórcy parku przez uczącą się młodzież, 
musiał się odbyć przed popiersiem ś. p. Jordana, 
w y  p o ż y c z o n e m  tylko od rodziny zmarłegc, 
gdyż niestety dotąd, mimo, że istnieje komitet bu
dowy pomnika, nawet popiersia śp. Jordana w jego 
parku nie ma.

P  imyslny rezultat wczorajoAogu fest^un zawdzię
czać należy energicznemu komitetowi pań, do któ 
rtgo należały pp. rektorowa Witkowska, prof. Ja
worska, prof. Morozewlczowa, Józefa hr. Tyszkie- 
wiczowa, Malarska, Winkowska, Siedlecka, W oł- 
kow=ka, Krzyżanowska, Gwczarkiewiczówna, Pronio- 
wa, Gąskiewiczowa, Jeniysowa, Pintowska, Bruna- 
kowa, Groelowa, Krajewska, Leśnodoiska.

Doktorat. P. Aleksanaer Lesław Porębski, rooem 
z Burszady na Ukrainie, otrzymał w uniwersytecie 
lwowskim, dyplom doktora wczech nauk lekarskich.

Z To w a rzystw a  wzajemnego kredytu. W  so
botę o godzinie 4 po południu odbyło się doroczne 
walne zebranie członków Tow. wzajemnego kredytu 
w sali Tow. Ubezpieczeń w Krakowie. Przewodni
czył prezes Męcińsui. Sprawozdanie dyrekeyi z czyn
ności lnstytucyl w roku ubiegłym zdawał dyrektor 
G ł a ż  e w s k l .  Zebrani przyjęli to sprawozdanie do 
wiadomości, poczem sekretarz Tow. p. Antoni Deńr- 
mnnn złożył sprawozdanie z lustracji Tow., doko
nanej przez Związek stowarzyszeń zarobkowych i 
gOopodarczycb, wykazujące, że Tow. prowaazi su
mienną gospodarkę i że się stale lozwi.ia. Imi niem 
Rady nadzorczej złożył sprawozdanie z przeałożo- 
nych przez dyrekeyę rachunków za rok 1910 p. 
Mieczjsław S ę d z i m i r  i zakończył. wnioskiem 
o uazielenie dyrekcji absolutoryum,. co uchwalono 

Czystego zysku za r. 1910 wykazano J 73.962 
kor. Z iego uchwalono po l o  ^roc. eantyemy dla 
dyrezcyi i Raay nadzorczej, a, po odtrąceniu kwot, 
przeznaczonjruh na fundusz rezerwowy i emerytal
ny, uchwalano dla członkćw-udziaiowców 4 proc. 
dywidendę i 3 proc, superdywidendę. Na wniosek 
jednego z członków, uchwalono oudać do dyspozy- 
cyi dyrekeyi 6000 K na cele narodowe. Resztę 
czystego zysku w kwocie 5752 K uchwalono prze
lać na racnunek zysku roau przyszłego. - -

Z Instytutu muiycznego. W  uniach 2 i 3 b. 
m. odbędą się dwa d o r o c z n e  p o p i s y  uczniów 
Instytutu w sali siarego teatru. Pierwszy z tycu 
popisów (2 czerwca) obejmuje 17 -utworów, drugi 
(3 czerwca) 8 utworów. Cały program drngiege po
pisu wykonany zostanie przy współudziału orkiestry 
13 p. p. pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
J. N. Hocka. Bilety w cenie 2 i 1 korony sprze
daje księgarnia Krzyżanowskiego.

\N Kola artystyczno-i.teraCKin? i klubie p ia  
WtlikOW odbędzie się we środę dni i 31 b. m p zy- 
jęcie wcpolną wieczerzą dia ks. dra Stamsiawa 
Tizeciaka, profesora A kadem .i w Petersburgu, 
autora w ielu  cennych prac z dziedziny świata sta
rożytnego. Początek o godzinie 8.

Urządzenie Błoń. W e wiórek 3u maja o gudzi- 
nie 7 wieczór odbęazie Bię w Towarzystwie tech- 
nlcznem odczyt p. dra G o l i ń s k i e g o  na temat 
„Urządzenie błoń w obrębie Wielaiegc Krakowa". 
Następnie odbędzie* się dysKusya nad tym odczy
tem i odczytem p. inż. Kwiatkowskiego „Amfiteatr 

stóp W awelu". Goście mile widziani. -
Wams zgromadzenie Akad. Związku spsrto- 

wena odbyio S!ę 26 b. m przy licznym udziale 
członków i w obecności kuratora Tow. prof. dr J. 
Alorozewicza i prof. O. Bujwida. W  skład n o w e 
g o  w y d z i a ł u '  weszli J. Grabowski jaki prze
wodniczący, W. taw lica z-ast przewód., L. Radke 
sekretarz. St. Jenfys skarbnik, J. Gadomski gospo
darz, W . Kiltynowicz, T, Krzyżanuwski, T. Ski- 
bniewski i W. Autosiewicz jako wydziałowi, tudzież 
M. Swierz jako przewodniczący sekcyi narciarskiej 

J. Jaworski jako kapitar sekcyi kolarskiej. Do 
komisji kontrolującej weszli pp. W . Majewski jako 
przewodniczący, A. Loriowa, W. Kulczycki i VV. 
Kunicki jako członkowie. W  skład sądu honorowe
go weszli: inż. J. Borkowski, St. Katyński i J. 
Du Cb&teau. •

Za wybitne zasługi, położone około rozwoju To
warzystwa, walne zgromadzenie mianowało członka
mi honorowymi prof. di Romana Nitscha i p. Wa
cława Majewskiego. „  ..............

Z krakuwskiego klubu szerm ierzy komunikują
nam: Na wielkim międzynarodowym turnieju szer
mierczym w WiedniL, który odbył się w dniach 
od 19 do 23 b. m., & w którym orało udział stn- 
kilkudziesięciu współzawodników ^rozmaitych naro
dowości, przyznały jury członkowi tutejszego klubu 
p. Koniadowi Winklerowi, meaal złoty za walkę 
na pałasze i florety. Znaczny ten w dziejach na • 
szego sporta sukces zawdzięczać należy w gtównej 
m'erze fechtmistrzowi tutejszego klubu p. Antonie
mu Bakowskiemu, który, będąc sam znakomitością 
w tym sporcie, czegc dowodem są liczne pierwszo
rzędne nagro iy na wielkich europejskich 0u-nie- 
jacb, jest zarazem wyborowym penagogiem.

W  dniu 2 czerwca b. r. urządza K. K. S. tur
niej uczniów szkół średnich w sali gimnastycznej 
gimnazjum św. Anny 1 popis publiczny, Na pro
gram złoży się kilkanaście spotkań szermierczych 
uczniów szkół średnich, iekcy e popisowe, tudzież 
„assauts" kilku członków klubu. „Maitres d’assauts“ 
pp. Bąkowski i Winkler. Bliższe szczegóły donio
są ailsze.

Krakowskie To w . ratunkowe należy oezsprzecz- 
nie do tych insiytucyj, które ze względu na bwo 
zasługi liczyć powinny na ofiarność i poparcie spo
łeczeństwa lnstytucye tego rodzaju cieszą się za 
o-ranicą wieikiem powodzei lem, a świadczy o tern 

edawny dzień „Czerwonego krzyża" w Wiedniu, 
który tamtejszemu Tow. ratunkowemu przyniósł 
pokaźną sumę U nas zasługi tego sympatycznego 
Tow. są stale niedoceniane, a cele często spoty
kają się z mewytłómaczoną apatyą społeczeństwa. 
Celem powiększenia skromnych funduszów Tow. 
ratunkowego urządza dyrekeya „Teatru Nowości" 
Drży placu Wielopole, w porozumienia z wyazia- 
lem Tow. ratunkowego, specyalne przedsttwienie 

środę, 31 b, m., z którego czysty dochód prze-

liozność tłumni? wypełni salę teatrn, zwłaczcza iż 
niezależnie od spełnienia obywatelskiego obowiązku, 
spędzi wieczór ten nadzwyczaj przyjemnie. Pro
gram obtjmuje prócz dwóch ciekawych jednoaktó
wek, oryginalne produkeye trupy kaukaskich cyga
nów, wesołą część kabaretową, oraz występ pary 
francuskich apaszów i hlszpuń >kiej tancerki, które 
zyskały poklask u publiczności. Bilety nabywać 
można w kasie dziennej w Pałacu Spiskim '

Ruch ludności. W edle sprawozdania miejskiego 
urzędu zdrowia w Krakowie ruch ludności w ty
godniu od 14 do 20 bm. przedstawia się następu
jąco: UiOdzeó było 90, w tem 40 chłopców, 50 
dziewcząt; i nieżywo urodzonych 3 Zgonów było 
ogółem 72, mianowicie: 3 z powodu niedostatecz
nego rozw<jU, 16 gruź'ioa, 1 błonica, 1 czerwon
ka, 7 nieżyt żołądka, 8 wady organiczne serca, 
1 samobójstwo, 1 morderstwo. [

' Pom ysłow y oszust. Wczora; oiooZtOWauO 36- 
ietnKgo Stanisława Bnjalskiego, pochodzącego z 
Wieigiego z gnbernil Biedlecklej w Królestwie Pol
akiem, który usiłował przy zakupnie towarów w 
kramie w Sukiennicach zapłacić należną kwotę 
kartką z reklamą amerykańską, imitującą oanknot. 
Przy rewizyi znalezione przy aresztowanym kil
kanaście podobnych reklam. Bujalski podał, że za 
kartki te zapłacił złotem jakiemuś nieznanemu ro
botnikowi w Nowym Jorku 

. Krw aw a zemsta. PolicyŁ aresztowała wczoraj 
45-lttnią Wiktoryę Dzierwińdką, zamieszkałą w Dę
bnikach, Która w przystępie zazdrości chwyciła za 
brzytwę 1 poraniła nią swegc męża w brzuch. —  
Rannego opatrzyło pogotowie ratunnoiye.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu
przewróci? się obok wału kolejowego - przy ul.
Woiskiej wóz, z którego spadła p. Walerya Nowa
kowska i odniosła szereg cięższych obrażeń. Pierw
szej pomocy udzieliło rannej pogotowie ratunkowe.

Włamanie. Wczoraj po południu między godziną 
5 a 7 po południu zaktadł się nieznany sprawca 
do mieszkania Józefa Kieiubergera i zabrał z roz
bitej komody Diżuteryę na znaczną kwotę- Za zło
dziejem poszukuje poiicya.

■- W  nocy z soboty na nledzreję włamali się nle- 
wyśledzeni rJoazieja do sulepu Eliasza Brandeisa 
przy ulicy Grodzkiej L. 31 i zabrali towarów na
kwotę 60 Korcu. ' ‘

Przytrzym anie złodzieja kieszonkowego. Po- 
licyt aresztowała znanego złodzieja 20 letniego Jana 
Pałkę, pochodzącego z Królestwa Polskiego, przy 
którym zualeziono dwa srebrne zegaiki.

2 k ra ju .
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nas. iikc w  rtądiie uczonych ca.ego świata. D alej 
podnosi cesarz jego zLsłngi osoło miasta Wiednit 
a w końcu wyraża prof. Sucssow! ' najgorętsze pot 
dziękowania i zapewnienie poważania i życzllJ
wości.    ;

Obrady państw uw .yu Związku stowarzyszeń; 
lekarskich toc-ą się w Wiedniu, w sali tamtej* 
szego Towarzystwa lekarskiego. Z lekarzy polskich 
bierze odział w obradach dr ł a z a r s k i .  PrcgraM 
obrad obejmuje pomiędzy innemi sprawy uoezpiei 
czenia socyalnego i sprawę ordynacyi lekarskiej.

Dziewczyna przed komisyą poborową. Pod 
czas esenterunku wojskowego w Rochlicy w Gzeą 
chach pizypi o wadzono przed komisyę - poborową 
dziewczynę. Lekarz wojskowy stwierdził nermafro- 
dytyzm. Starostwo zezwoliło dziewczynie nosić na 
przyszłość strój męsKi.

Pożar parki „Luna" W  Dnaa^esztensKim parJ 
ka „Luna", urządzonym przez angielskie towarzy
stwo akcyjne „Kuna", powstał pożar, który zniszczył 
wszystkie budynkh Szkoda jest znaczna. i 

Bomby W  Zurychu. Poiicya tutejsza znalazła 
uwle napełnione dynamitem bomby, które przez 
strajkujących podłożone były pod dom pewnego bu
downiczego 'ecz nie wybuchły. “  "  ^ V *“  ~

Wielkie upały W Paryżu. Z Paryża telegrafują, 
że od kilku dni panują tam ogromne upały. Także 
noce są tak upalne I duszne, że wiele osób spędza 
je  na świeżem powietrzu. Onegdaj i wczoraj zaszła 
kilkanaście wypadków udaru słonecznego

Z m a rli.
F ;rdynad S k w a r c z e k ,  = b. w łaścicie  rh andlu

papieru „Sarmacya" w Krakowie, zmarł w sobotę 
27 b. m. we Lwowie.

we
znaczony jest na cele tego Tow. Sądzimy, lz pub

Otwarcie kolei M uszyna-Krynica dla publicz
nogo ruchu towarowego i ósnbcwegc odbędzie iuę 
dzisikj w sposób uroczysty. Bliższe szczegóły o bu
dowie tej kolei podamy w następnym numerzo, 
dzisiaj zaznaczamy tylko sam ' fakt, tak doniosły 
dla zdrojowiska Krynica, jakoteż dla tych, którzy 
tam szukają uzdrowienia. - ’

’ Nisko 2S maja. Poświęcenie sztandaru bOKolego 
odbędzie s ę 4  czerwca. O godzinie 8 ljt rano ze
branie drużyn i powitanie gości w sali „Sokoła";
0 10 msza św., poświęcenie sztandaru, pochód uro
czysty do gmachu „Sokoła", ceremonia wbijania 
gwoździ pamiątkowych, więczeuie sztandaru cnorą- 
żemu i złożenie przysięgi przez choiążego; w po
łudnie wspólny obiad; popołudniu festyn, ćwiczenia 
gimnastyczne, „w ianki"; wieczór raut w sali „So 
koła"; w dniu 5 czerwca wycieczna przy sprzyja
jących okolicznościach ' statkiem J do Nadbrzez a
1 Sandomierza. -

Nagły zgoń glm nazyalisty. Piszą nam Z P r z e -  
m v ś 1 a: W  niedzielę dnia 28 b. m. syn adwokata 
tutejszego dra Korwosia, uczeń V Ili. W. gimnaayum 
ruskiego, przeieżdżając rowerem przez most dre
wniany no Sanie, spadł nagle z roweru, nie dając 
znaku życia, Natychmiastowa prawie pomoc lekar
ska stwierdziła aoewryzm serca, spowodowany wa
dą sercową, rozwiniętą przez namiętne oddawanie 
się ś. p. Kormtsza sportom wszelkiego rodzaju —  
W chwili, gdy go śmierć dosięgła,* ś. p. ' Kormosz 
spieszył właśnie na boisko, gdzie miał się odbyć 
matca footbalowy drużyn ruskicn, —  Wiadomoś 
o wypadku lozeszła się szjbko po całeir mieście 
tem bardziej, że z powoau tego oDa na dziś zapo
wiedziane matche (polski i ruski) zostały na znak 
żałoby odwołane. ..........................................  i

Oo p ięciok lasow ego pryw atnego flimbazyum 
polskiego W Cżurtkuwie Z prawem publiczności, 
poszukuje zarząd nauczycieli, a to jednego z bio
logią klasyczną na całe gim^azyum, jednego z ję
zykiem pois lim jako przedmiotem głównym, a filo
logią klasyczną jako pobocznym, i jednego przyro 
dnika. Wynagrodzenie 2900 K rocznie. Kandydaci 
z egzaminem mają pierwszeństwo. Podania należy 
wnccić po dzień 15 czerwca b. r. na ręce prezesa 
Towarzystwa szkoły średniej w Czortkowie, dr 
Ludwika Grzybowskiego. Służba w zad ać zie stoi 
na rownl ze służbą przy szkołach rządowych-

Z t) św ia ta .
Z W arszawy. (Wykreślenie adwokata Tatka, 

Strajki. —  Zwłoki bandyty).
— Izba sądowa warszawska uchwaliła w dro 

dze procesu dyscyplinarnego wykreślić z listy adwo
katów przysięgłych znanego obrońcę, adwokata &c? 
uisława Patua. * 1

Jako motyw wykreślenia podano, że skutkiem 
stwierdzonych w czasie kilka ostatnich proeesów 
politycznychJ oskarżony adwokat Patok pozostawał 
w ścisłej łączności z partyą rewolucyjna i udarem
niał śledztwa w procesach 'przeciw dziaialnościom 
przewrotowym.

—  V? przemyśle metalurgicznym zanosi się np 
poważny strajk. Również szewcy tzw. „mechanicz
ni" grożą strajkiem.

— Dnia 26 b. m. włościanie z Nov/owilaaówka, 
łowiąc ryby w W iś le , w ydoby li z włók i inężozyzuy, 
w ubraniu, w wieka około 25— 30 lat. Przy oglę
dzinach trupa znaleziono dwio rany postrzałowe 
jedną nr głowie, drugą na szy„ W  kieszeniach u- 
brania było 2j.6 rubli 18 kop., nętatuik, z którego 
nie można nic odczytać, szczotka, latarka elektrycz
na i zegarek Jan sie zdaje, są to zwłoki jednego 
z baudytów, którzy przed 2 miesiącami napadli na 
handlarzy nierogacizny, jadących do Puław. Oprysz- 
ków ścigała wówczas policja. Trzej bandyci padli 
od kul strażników ziemskich, czwarty, ciężko ra
niony, rzucił się do Wisły i ntorąl. Nazwiska ban
dyty uotąd nie , stalono. Zwłoki leżały w wodzie 
6 do 7 tygodni.

Ustąpienie prof. Sueesa. Z Wiednia telegra
fują: ‘ Cesara wystosował do prezydenta akaujmii 
umiejętności w Wiedniu, prof. S u e s s a ,  f z 
powodu podeszłego wiekn ustępuje fc tej godności, 
pismo, w którem. aznając puwody, wyraża nuole- 
wanle i  nrzj tej sposobności podnosi cgromao za
sługi około Akademii i na jolu  naukowem, przy
czem zaznacza, że prof Suess zdobył sobie świetne

udzm uitnie Minister 1rolei państwowych nadal komi
sarzowi kolejowemu dr Stanisławowi Spitzsrowi w uzna
nia wydatnej słażby tytuł i charakter sekretarza o. kf 
kolei państw uwyoh. ' J
ftepertoar. toatru miejskiego im. Słowackiego 
1 ! ” w  Krakowie.
■ W poniedziałek- „Pawał I".
We rtuiek: „Intratna Dcsada - 
We środę i ,,Kupiec ,ren icki“ .
We czwartek: „Intratna posada*.
W piątek: a Wesele

T e a tr w  Parku Krakowskim.
W poniedziah : „Przewodnik tatrii ństu".
We wtorek' prz»’,Jodnik tatrzański".

... „  .. • . r

D z la i  e k o n o m ic z n y .
* Galicyjski B a ik  Lu dow y dla rolnictwa f 

handlu, powstający z ramienia o. k. uprzyw. Ban
ku dla krajów koronnych (LSnderbank), rozpocznie 
czynności swojo z kuńcem bieżąc 3go miesiąca. Rc« 
boiy około urządzenia lokalu batutowego przy ul 
Synstuskiej 17, poruczone dostawcom krajowym, są 
na nkońezenin, poczem bazzwGcznie nastąpi otwar
cie nowej instytucyi Zakres czynności nowego Dan
ku obejmować będzie wszystkie gałęzie iuoeresa 
bankowego i finansowego, udzielanie pożyczek hl- 
poteczuycn, Komunalnych i przemysłowych, nadto 
parcelacye i m .lioracye, oraz wszystkie wogóie dla 
rozwoje naszego rolnictwa służyć mogące działania 

Du kierownictwa nowej instytrcyi powołano z Kra
kowa znanego i pełnego inicjatywy adwekata dra 
Stanisława Garfeina (oraz bardzo znanego i wy^ 
trawuego prokurzystę Lfinderbauku i kierownika 
jednej z jego ekspozytur we Wiedniu p. Mauryce
go Wiktora Eichnera. Personal urzędniczy zesta 
wiony jest —  jak się dowiadujemy —  z doboro
wych i wypróbowanych sił. ; 4255.

IU. Ii' Kr z  y 3 z t or ory
ł£.K -b>]sóiara Wyuajmnje i sprzbaaje pierw- 
szorządnycn fabryk fortepiany., pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwuuziestomiosięczue. Instrumenty używane od 
cen na;niższych. . r

L w u v .  ,  29 maja. 

Częściowy strajk na politecnnice. W la bon.
sorynm  chem ii ana litycznej lw ov /sk ie j po litech n ik i 
w ybuchł strajfe słuchaczy p ierw szego toku z p o 
wodu braku n a jp ry m ityw n ie jszych  urządzeń  labora 
tory jnych , o które słuchacze upom inają się ■. od 
dłuższego czasu.

hepertoar teatru miejskiego we .wowie.
We wtorek: „Wolny strzelec" (występ Didura).

O zamordowanie aatoruh
(fioiespondenoya „N. Reformy").

LwOw, 28 maja
W  dalszym ciągu rozprawy o zastrzelenie ś. p  

Antoniny O g i ń s k i e j  przeciw Kazimierzowi L  e- 
w i c k i e m u ,  przesłuchano matkę oskarżonego p. 
Teofilę Lewicką. Oskarżony wita się z ma;ką, ca- 
łnjąc ją  w rękę, szepcze jei kilka słó;r, ra  co ora 
również coś szeptem odpowiada,1 poczem zaczyna 
płakać 1 siada, ukrywszy twarz w dioniach.

P. Lewicka zeznaje zaprzysiężona. Oskarżony był 
J 1-tem dzieckiem z rzędu. Już od wczesnej mło
dości był jakiś chorobliwy; miał „szusy", był cią
gle niespokojny, bił naczynia, wogóle czyaił wy
bryki, zabierał bez wiedzy m: tki pieniądze, razem 
wziął kilka tysięcy. Uczył eię źle, był bardzo ner
wowy. Wysiano go do zakładu naukowego na 
SIąBku, skąd go jednak zabiano.

Obszernie opow iadała  p. Lewicka o stosunki1 sy
ta  z ś. p. Ogińską Kiedy się o tem dowiedziała 
była bardzo niezadowolona i była przeciwna jog# 
planom połączenia się z Ogińską. Plam m  tym 
zresztą tyła przeciwna cała roazinp osK aiżonego.

Przewodniczączący zwraca uwagę, iż p. Lewicka 
w śieaztwie zeznała, że mówiła Ogińskiej, aby nla 
ważyła się porzucać sceny, a Dy nie liczyła na je) 
syna, że nie chce się w to mieszać, bo uważa za 
niegodne rozbijać małżeństwo a on przytem nie 
m» stanowiska, a pieniądze, otrzyma az po jeji 
śmierci,

P. Lewicka potwierdza to, a gdy przewodniczący 
poroszą stojącą z tem w łażącej sprzeczności byt
ność p. Lewickiej z synem w Maryówce a Ogiń
skiej, p. Lewicka tuieruzi, że uczyniła to tylko nal 
nalegania syna, który groził, że się zastrzeli, jeżeli 
tego nie uczyni, a w czasie swej bytności oyła 
bardzo zimna i gdy ją Ogińska zatrzymywała, 
rzekła: „Przyrzekłam tylko synowi, że z nim tu, 
przyjadę". - Twierdzi dalej, że zamieniła ’ ;am 
z Ogińską tylko klika słów, potwierdza jednak' 
gdy jej przewodniczący przypomina, że w śledztwiei 
zeznała,. iż rozmawiała z Ogińską o powodach je j 
zamachu samobójczego, przyczem Oginsua miał*

f  u ż jw a  tylko „mydła macierzankowego Bracka i kremu Odalisek"; Kosmetyki te usuwają piegi, ptamy wątrobia lt , opalenie, pryszcze, Lszaje, szorstkość, wydęli- N a  
kacają i nadają śnieżnej białości. —  Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów najsKutecznie/zą jest woda „N ina" Bracha. Proszę zawsze uważać na firmę v v j -q ™  , ę y j  
Braek i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: -Skład apt. „Sanit&s“, Kr?,kÓłV ul. Jiugc ■ 1 rog Mr. ąnk Sławkowska, •- ,  /
Heim. i Sp. R ynek, L . Weindling ni. Grodzna, Drog. Zopoih i Ska Sienna, Spom  i Sp. Foryanska, D rog. Reiler Grodzka, D iog . larm elicna 15 , Lvteka Reder karmeUcka. W S Z ę d Z ię
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powiedzieć, że truła się z powoda męka i z powo
du światowego życia. Oskarżony —  jak zeznaje 
świadek —  miał być wówczas tak zdenerwowany, 
że mówił: „ja  waryat, ja tu z bólu wytrzymać nie 
uogę“ . ‘ i

Po powrocie z Haryowki zezna je p. Lewi ■ 
cka —  ś. p. Ogińska sama zgłosiła się u niej i 
prosiła ją, aby wpłynęła na syna i wówczas na 
pytanie p. Stanisława L. powiedziała, że porzuciła
by wszystko, gdyby „odaać jej pieniądze za tę 
emeryiurę". Mówiła równi aż, że Lewicki jest anor
malny. W  czasie pertraktnoyi Ogińska sarna mó
wiła, a oni iłucha'i tylko, a potem owiaaczyli, że 
dadzą odpowie 5ź za trzy dni.

P r o ż a r a t o r :  Dowiedziawszy się o katastrofie, 
musiała pani dowiadywać się o jej szczegóły. W y
kluczone jest, aby matka w takim wypadku nie 
dowiadywała się o to.

Sw. Ja tylko tyle dowiedziałam się, że Ogińska 
nie żyje. Nie wiedziałam co się stało.

—  Pani? matka? ...Nie pytała się pani o szcze
góły bytności oskarżonego u p. Stanisława Lewi
ckiego ?

—  On mi nic nie mówił... Tak zajęty jest...
Przesłuchano jeszcze kilkn innych świadków,

między innymi służącego obwinionego, W e t r ę b o -  
w i c z a.

Po skończeniu przesłuchania ś w i a d e k  zbliżył 
się do trybuna',a i wśród ogólnego zaciekawienia 
zwraca się do przewodniczącego:

—  Przepraszam.- Proszę wysokiego pana t i j -  
bunału, czy ja  mogę co jeszcze powiedzieć? 
•• -P rzew .: Możecie. -

Ś w i a d e k ;  Ja jestem głupi chłop, nieuk, ale 
według mego głupiego zdania, jabym pana Lewic
kiego nie sądził, bo pani Ogińska sama winna... 
(śmiecn na saii). "

P r z e w o d n i c z ą c y  (przu ijwa mn): To do was 
nie należy.

Dr G r e k :  Są tu także tacy panowie, co takie 
same mają zuanie... (Ogrcmna wesołość).

r e p u r n i  k a ń s k i e j ,  stronnictwa niezawisłości 
i socyaliści będą w mniejszości. W  Ponte de 
Lima nwięziouo kilku spiskowców monarJu
cznych. '*• *

Lizbona. Wybory odojwają się wśród ogrom 
n e g o  udziału ludnośd. W Lizbonie przeszła 
znaczną większością lista republikańska, w Oporto 
róv/nież. _ _

Paryi L L i z e o n y  telegrafują o k r w a 
w y c h  s t a r c i a c h  przy odbytych wczoraj wy 
borach do nowej Izby poselskiej. Rezultat tych 
wyborów nieznany. W wiciu miejscowościach 
wojsko zmuszone tyło u ż y ć  b r o n ;  prze-  
c 1 w k o p u b l i c z n o ś c i .  W ciągu dnia doko
nano licznych aresztowań. Redakcye pism kle- 
rykalnych i monarebicznych otoczone były woj
skiem.
Buch anti-repcblfóati&I r  Portugalii.

Frankfurt. Do „Frankimter Ztg.“ donoszą 
z L i z b o n y :

Z wyjątkiem pancernika „Almiraute Reis“ , 
wysiano stąd wszystkie okręty wojenne do pół
nocnych portów kraju. Wbrew przeciwnym 
twierdzeniom sfer rządowych utrzymują się po
głoski, iż lada chwila spodziewać się należy 
w y b u c h u  r e w o l n c y i  a n t i r e p n b l i k a ń -  
skiej .  Aresztowania osób cywilnych i wojsko
wych przybierają w całym kraju coraz Wi ęk 
sze r o z mi a r y .  Wczoraj aresztowano znów 
trzech wyższych oficerów, między nimi byłego 
ministra marynarki Oootinho. W Beiia lud 
znieważył czynnie kandydata rządowego na po
sła do konstytuanty. Dano tam m n ó s t w o  
s t r z a ł ó w,  od k t ó r y c h  k i l k a  o s ó b  od
n i o s ł o  rany.  Nowa Izba ma się zebrać 19 
lipca.

l i l K I  i  M I I
(Teiegrum y „Nowej Reformy" z 29 maja.)

Poznań. Wczoraj odbył się tu urządzony przez 
hakatę tak zwany „uzieu niemiecki". Przed 
południem obradował główny wydział stowarzy
szenia dla kresów wschodnich, którzy po dłuż
szej dyskusyi przyjął ^ezolucyę następującej 
treści:

Wydział „OstmarKenyereinu* na posiedzeniu, 
w którem uczestniczą przedstawiciele I ego związ
ku z całych Niemczech, oświadcza, że w zupeł
ność obstaje przy k o n i e c z n o ś c i  w y w ł a 
s z c z a n i a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .  Wydział 
oczekuje, ze rząd, posiadając w tej sp.awie 
zaufanie całycb Niemiec niezwłocznie p r z y 
s t ą p i  do w y k o n a n i a  u s t a w y  o wy 
w ł a s z c z e n i u  z r. lyOfc dla utrzymania w 
ciągłości akcyi ko>onizacyjnej „Qstmarkenve- 
rernu“ jest jednakże zaniepokojony zapowiedzią, 
iż kolorizacyc dzielnic polskich ma uleaz o- 
grani czemu.

„Wydział p r o t e s t u j e  przeciwko temu, po
nieważ przez to wielkie dzieło Bismarcka było
by naruszone i zachwiane. Naród niemiecki 
spodziewa też, że ograniczenie to nie na
stąpi i oczekuje od rządu dalszych c z y n ó w  
w dotychczasowym kierunku41.

Zapowiedziany przez wydział „Ostmarken^e- 
reinu4* n i e m i e c k i  p o c h ó d  p i z e z  mi a s t o  
ni e  mó g ł  s i ę  o d b y ć ,  p o n i e w a ż  z a b i o -  
n i o n y  zo t a ł  p r z e z  p o l i c y ę .

■Ili
(Telegram y „N, Reformy" z 29 maja.)

Sofia. Potwierdzą się wiadomość, że przy o- 
negdajszem zajściu granicznem zginął j e d e n  
o f i c e r  t u r e c k i  i 2 żołnieizy a 1 żołnierz 
bułgarski został zraniony. Wczoiaj rano rozpo
częli Turcy zno«m o g i e ń  na D e v e J a r z  
i ostrzeliwali także dwa posterunki w B o i 
d a m a  i Ko p r i v a .  Bułgarzy odpowiedzieli 
ogniem lecz minister wojny kazał im wstrzy
mać ogień, natomiast ze strony tureckiej trwa
ły strzały do g. 3 popołudniu. Jeden żołnierz buł
garski zraniony. Rząd bnłgaisk' przyjął propo- 
zycyę tureckiego rządu, aby wysadzić komi -  
syę  m i e s z a n ą  do zbadania tego zajścia.

Konstantynopol. Turecki komendant nakazał 
w s t r z y m a ć  ogi eń.  Ministerstwo spraw zâ  
granicznych nakazało posłowi w Sof i i ,  by po
czynił poważne przedstawienia u rządu l  ałgai • 
skiego z powodu z a s t r z e l e n i a  o f i c e r a  
t u r e c k i e g o  przez Bułgarów, i by wezwał 
rząd du udziału we wspólnej komisy! oraz do 
ukarania winiych. Kajmakau i komendant z Pa
la  ki uadali się na. miejsce na mieisce zajść. 
Porta utrzymuje, że stizelaninę rozpoczęli E al
ga rz y  umyślnie w celach zemst y ,  gdyż ich 
żomierze strzelali z blizka, że nawet włosy 
na głowie zabitego oficera są spalone. Według 
depeszy walego z K os s o wa  . czba zoinierzy 
bułgarskich, którzy po zastrzeleniu oficera ture
ckiego rozpoczęli ogień na turecki posterunek 
graniczny, dochodziła do ty  s i a c a. Ministerstwo 
wojny rozesłało cyrkularz do zoiaierzj nadgra
nicznych, by unikali starć.

a M e  cesarza.
Wiedeński dziennik „Zeit“ na podstawie, jak 

twierdzi, zupełnie dokładnych informacyj, poda- 
e następujące szczegóły o chorobie cesarza:

Cesarz cierp! wyłącznie i jedynie na s u c h y  
kat ar  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  Śluz jest zbi
ty i nie chce się wydzielać. Stąd powstaje su
chy kaszel i cesarz nie może wyksztusić. Ka 
szel ten czasem wzmaga się w nocy do napa
dów k a s z l u  k u r c z o w e g o .  Skutkiem tego 
cesarz spi źle, a we dnie jest Lenny, w następ
stwie zaś, mimo że pracuje pilnie przez cały 
dzień i jest ruchbwy, czasami, zwłaszcza jadąc 
powozem, z a s y p i a .  Pomyślną jest okoliczność, 
że serce jego świetnie pracuje i że odpowiednie 
w iekowi pacyenta zwapnienie naczyń nie doszło 
do tego stopniai, jak to zwykle Dywa w tym 
wieku

(Telegram y „N. Reform y11 z 29 maja).
Goedoeiloe. Wepług ostatnich dyspozycyj, ce

sarz wyiedzie stąd do Wiednia 1 czeiwca, a po 
2 dniowym pobycie w Schoenbiunnic uda się do 
L a i n z ,  gdzie zamieszka w willi Ktrmes. 
Wszystkie oficyalne przyjęcia, zppowiedziane 
na czerwiec, o d wo ł a n o .  Star zdrowia cesa
rza jest jednakże zauowalający, tak, że lekarz 
przyboczny, dr Kerzl, nie.az na całe pół dnia 
wyjecnać może z Goedoeiloe.

ZastspŁtwc ceorza.
Wiedeń. Jak słychać w kolach, które o wy

danych już dyspozycyacn co do dalszego pobytu 
cesarza jak najlepiej są poinformowane, cesarz 
podczas tegorocznego swego pobytu w Ischlu 
wstrzyma Bię od w s z e l k i c h  c z y n n o ś c i  
u r z ę d o w y c h .  Załatwianie tych spraw powie
rzy cesarz arcyksięciu Franciszkowi Ferdynan
dowi, k t ó r y  o t r z y m a ł  j u ż  w s z e l k i e  po
t r z e b n e  u p o w a ż n i e n i a  i p e ł n o m o c n i 
c twa.  Wskutek tego też arcyksiążę przepędzi 
w tym roku znaczną część lata w  Ischlu. Przyj
mie on tam także kilku zagranicznych dyplo 
matów, których wizyty już zapowiedziane. Ar
cyksiążę zauie&zka w willi cesarza gdzie już 
przygotowano dla niego odpowiednie aDartamen- 
ta. Wizyty zagranicznych władców nie są zapo
wiedziane. I

wprowadzone ju ż  na podstawie §  « 7 ,  z c s t a i o  
p o n o w n i e  w n i e s i o n e  do Dumy,  ponie
waż termin dwumiesięczny, w ciągu którego 
miało być parlamentarnie załatwione, już upłynął

Prezydent Domy a cara.
Petersburg. Prezydent Dumy R o d z i a n k o  

był w Carskim Siole na 1 godzinnej andyencyi 
u cara i zdał mu sprawę z prac Dumy.

Zahrzehla w Paryin,
Paryi. Z okazyi obchodu na cześć J o a n n y  

d’A r c przyszło tu do s t a r ć  z p o l i c y ą ,  z po
woduje jeden z urzędników policyjnych zakazał 
wygłoszeni mowy na bulwarze Si. Marseille. 
Fiikn urzędników r a n i o n o .  Policya rozpró
szyła demonstrantów, 30 z nich aresztowano.

Walki Earlintów.
Madryt. Niedaleko B a r c e l o n y  przeszło do 

otarcia u ęćzy K a r l i s t a m i  a r a d y k a ł a 
mi. 6 m b  z a b i t y c h ,  w i e l e  r a n n y c h .

Uprowadzony przez r&zbójniHÓw,
Salonika. Nieftiecki profesor Edward Ki- 

s t o r  podczas podróży naukowej po górach 
olimpijskich w towarzystwie dwóch żandarmów 
zosiał wraz z nimi u p r o w a d z o n y  przez 
greckich . r o z b ó j n i k ó w .  ' Dotychczas niema 
śladu sprawców.

Protektorat Francy! nad barokiem.
Paryż. „Maun“ aonosi z F e z u  pod datą 

24 bm.: Sułtan w rozmowie z generałem M o;- 
n i e r  i konsulem Ga l J a r a e m oświadczył, że 
życzy sooie, aty siły francuskie powiększono 
do 50.000 ludzi i żeoy one nie opuszczały F e- 
zn. Gdyby zaś miały opuścić Fez, to oa wyje- 
dzie razem z Eianouaami. W  końcu oświadczył, 
że Dez zastrzeże! przyjmuje p r o t e k t o r a t  
F r a n c y i .

Watki •» Meksyki. .
Nowy Jork. Depeszą z Y e r a c r u z  donosi, 

że wojska z w i ą z k o w e ,  które towarzyszyły 
Diazowi do tego miasta, zostały przez 700 po
wstańców wciągnięte w  b i t w ę  koło T e p e  
j a n n a 1 c o. Po gwaitownem starciu c o f n ę l i  
s i ę  p o w s t a ń c y  w b e z ł a d z i e ,  pozostawia 
jąc na pobojowisku 30 Łupów, chcągwio - 
kasę z 1000 pezos. Wojska związkowe, liczące 
300 luazi, mia tylko trzech zabitych, i 

W bitwie tej wziął udziai sam D i r z  i jego 
syn, pułkowrik P o r f i n o  Di az ,  a pani Dia- 
zowa przypatrywała Bię bitwie z pociągu, Po
wstańcy ucieka prawdopodobnie dlatego że zo
baczyli, iż nadjeżdża trzeci pociąg również 

wciskami związkowemu Drnza przyjęto w 
Yeracruz z wielkiem, honorami.

Rzym. W Colignano koło Bari zawaliła się 
nowozbudowana wi e ż a  w o d o c i ą g o w a ,  przy 
czem 8 osób z g i n ę ł o  na miejscu, a 14 od
niosło rany.

tńińsk. W Mirze wybuchł pożar. 400 domów 
spalonych. .

Z A m  i GteSiw.
(Telegram y ,,N. Reform y11 z 29 maja.) 

Ckolera w Aaatryt.
Graz. Oficjał pocztowy F r a n z l y ,  który 

przybył tu z W e n e c y i ,  zachorował wśród ot 
jawów c h o l e r y  a z y a t y c k i e j .  — Chorego 
przeniesiono do szpitala epidemicznego, a jegc 
żonę, dziecko i pięcioro innych osób izolowano 

Grac. Departament sanitarny namiestnictwa 
ogłasza, że oficjał pocztowy z Waltendorf, który 
bawił w Wenecyi aa urlopie, zachorował z po
wodu spożycia tamże o s t r yg .  Po powrocie do 
Waltendorf stwierdzono u niego c h o l e r ę  
a z y a t y c k ą  i przewieziono do szpitala. Stan 
jego jest be z ns  d z i e j n y .

Wykluczenie posła Basy.
Hraga. „Prawo Lidu“ donosi, że były poseł 

czeskiej postępowej partyi prawnopaństwowej, 
dr B a X a , wykluczony został z tej partyi, po
nieważ kandyduje z ramienia partyi młodoez,e- 
skiej i naroduwo-socyalnej,

Dwa wUtoikj za milczenie,
Praga. „Prager Tagblatt“ donosi z L i to 

ni i e r z y c :  W sobotę odDyło się tutaj zgroma
dzenie chrzcścij ańsk o-socy aluy cb, ną którem 
przemawir1 i profesor H a b e l  i były poseł Pro-  
hazka.  Profesor H a b e l  w ciągu swojej mo
wy występowa] gwałtownie przeciwko dzienni
kowi wiedeńskiemu „Deutsebea Yolksblatt" i 
oświadczył, że wydawca i redaktor tego dzien
nika Y e r g a n i  ż ą d a ł  od p r z y w ó d c ó w
c h r z o ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y c h ,  a ż e b y
mu da l i  2 m i l i o n y  k o r e n  za z a p r z e 
s t a n i e  w a l k i  z c hr  z e ś 0 i i ań s k c - s  o- 
c y a l u y m i  i Ge s s manem.  Poseł Probazka 
potwierdził prawdziwość tego zarzutu.

Krwawe starcie w Budapeszcie.
RudaDeszt. W lasku mińskim przyszło wczo

raj z powodu bójki pewnego robotnika z żoł
nierzem do k r w a w e g o  s t a r c i a .  Ponieważ 
tłumy publiczności stanęły po stronie robotnika, 
gdy go chciano aresztować, sprowadzono oddział 
wojska, który do opierającej sę  publiczności 
d a ł s a l w ę .  W starciu tern z g i n ą ł  j e d e n  
ż o ł n i e r z ,  a czterech innych o r a z  b l i s k o  
60 o s ó b  z p u e l i c z i o ś c i  o d n i o s ł o  c ięż 
sze  lu b  l ż e j s z e  rany.

(M e  si Portisol
O  elearamy „N. Reformy ‘ z  29 maja.)

Krwawe wybory.
Lizbona. Wybory odDywają się SDokojnie, 

Z  231 deputowanych większą liczbę stanowić 
będą zapewne kandydaci dyrektorj’um parfyi

Po zam kn ięc iu  n um eru .
Kraków, 29 maja.

Niezwykła zbrodnia Donoszą nam z Warszawy: 
W piątek w połnunie, gay p. KalecińskI, technik 
gazowni na Czasiom, wszedł do swojego pomieszka
nia na oDjaa, spostrzegł żonę swoją, 32-letnią 
Apolonię, leżącą w kałuty krwi. Wezwany lekarz 
stwierdził, iż śmierć nastąpiła od ran, zadanych 
nożom przeważnie w głowę. Wszczęte niezwłocznie 
dochodzenie wykazało, że znikł przebywający u Ka- 
łacińskich siostrzeniec icb Szobtński, kształcący się 
podobno w malai stwie.

W  mieszkaniu zauważono nieład, • porozbijane 
szafy 1 biurko, wreszcie list Szopińskiego. oświad
czający, że zabójstwa dokonał przez zemstę i w celu 
rabunKu. Władzo wszczęły poszukiwania zbrodnia
rza, który został ujęty pośród niezwykłych oko
liczności tego samego dnia o godzinie J 21/* w no
cy. O tej porze przez Nowy Świat w kierunku ul. 
Wareckiej podążało towarzystwo, złożone z sędzie
go śledczego Tolbtoja oraz kilku oficerów i ich 
zon.

Obok zakłada ogrodniczego Leopolda Gronowskie
go stal jakiś młody człowiek i bystrym wzrokiem 
przyglądał się towarzystwu które, rozbp wionę roz
mową, nie zwróciło na to najmniejszej uwagi. —  
Kiedy jeden z obecnych, pułkownik Mielników, za
mierzał wsiąść do dorożki, młody człowiek podbiegł 
do niego tyłu i skierował ku niemu lufę rewo1 
weru. pociągając równocześnie za cyngiel. Strzał 
jednak chybił. Niezrażony tem, usiłował strzelić po 
raz drugi, jednak broń odmówiła mu posłuszeństw a 
Ubezwładniono sprawcę zamachu przy pomocy nad- 
b.egłych polioyantów i odprowadzono do cyrkułu. 
Uwięziony zeznał, że jest 1 9 -letnim Szipińskim i 
że zamordował ś. p. Kalecińską. Zapytany o powód 
zamacha na pułkownika, odparł: „Ohciełem zabić 
jego, a potem Biebie‘\ Jest to widocznie człowiek 
anormalny. _ __----- - <

I t t f Ń  i l t t o i f f l f
wiadomości „Nowel Reformy"

z 29 maja.
Ustawa o ztemstrrccta.

P e te rsb u rg . Przedłożenie w sprawie zaprowa
dzenia ziemstr w  guberniach z a c h o d n i c h ,

U m
KraK. Tsooarzystuti uUezpieczeli.

Kraków, 29 maja.
D roczystości jubileuszowe rozpoczęły się dziś 

u r c c z y s t e m  n a b o ż e ń s t w e m  w k o ś c i e 
le ś ’ F l o i y a n r ,  ..elebrowanem przez ks 
tan. Kalinowskiego. Podczas, nabożeń-twa śpie
wał chór urzędników Tow Wzaj. ubezp. pod 
batutą p. Bursy. W nabożeństwie wzięd nuzia> 
delegaci Tow., dalei trzy plutony straży ognio
wej miejskiej z naczelnikiem p. Nowotnym i 
brandmistrzem p. Ob.dowiczem, oddział straży 
ochotniczej pod kierunkiem p. Fenza, wreszcie 
muzyka strażacka z Trzebini. O godzinie 11 
odbyło się u r o c z y s t e  z e b r a n i e  w głównej 
sali Tow Wzaj. ubezp. Przybyli Rc nie zapro
szeni gośrie, obywatelstwo, delegaci Tow. z ca
łego kraju, z Bukowiny i Śląska, mmistei Za
l eski ,  namiestnik E o b r z y ń s k i ,  ks. arcybi
skup T e o d o r o w i c z ,  marszałek hr. St. Ba- 
deni ,  b. ministerowie A b r a h a m o i  i c z i J ę -  
d i z e j o w i c z ,  prezydenci Lwowa i Krakowa 
Ciuchciński i Leo, prezes Tow. Kafek^romrczych 
Artur Cielecki, rektorzy Witkowski i Aksento- 
wicz, posłowie Gorayski, Zdz. Tp’;uo\ ski, Goetz, 
Laskowski, dyrektor Tow. asek. „Dnistr ze

Lwowa dr ateran biedak, dyrektor Banku Sraj, 
dr Zgórsk: reaaktor „Gazety Lwowskiej" Kre- 
chowiecki, reprezentanci władz i różnych msty- 
tncyj i t. d., wreszcie Rada nadzorcza Tow. 
Wzaj. nbezp. in grenio z prezesem Męcińskim 
na czele, delegat Fedorowicz, poseł dr Ban- 
drowski poseł Hnpka, u poseł Górski, Antoni 
hr. Woazicki, Jan br. Konopka, Jan hr. Tarnow
ski, br. Horoch z Wiednia, or Biesiadecki, dr 
SzlacLcowski, dr Steczkowski, prarat ks. Biesia- 
deck" oraz cały szereg zaproszonych osób. Loże 
zapełniły bzczelnie panie. ^

TTroczystosć rozpoezęła się o godzinie kwa
drans ne 12 przedpołudniem przemówień.em 
prezesa Rady nadzorczej, Józefc. Męcińskiego.

Mowa prezesa Męcińskiego.
Preses p. Józef Mę c i ń s k i ,  powii-awszy ze

branych i podziękowawszy obecnym na uroczy
stości ministrowi Zaleskiemu, marszałkowi i na
miestnikowi za wzięcie w niej udziału, skreślił 
pokrótce dzieje Twa, składając hołd zasługom 
jego założycieli i twórców Fr. Trzecieskiego, 
Aaama Potockiego, Menryka YJodzickiego, Hen
ryka Kieszkowskiego, Władysława Biesiadec- 
kiago.

W dalszy rc ciągu przedstawił mówca w kil
ku najbardziej chaiakterystycznyct zestawie
niach cytrowycb nadawy czaj szybki i wielki 
wzrost Twa i zakończył życzeniem, aoy za dru
gie lat pięćdziesiąt, kiedy Two obchodzić bę
dzie już stuletni jubileusz swego istnienia, mo
gło ono poszczycić się jeszcze obfitszymi i świet
niejszymi rezultatami swej pracy.

Dalsze przemówienia.
Po przemówieniu p. Mieczysiawa U r b a ń 

s k i e g o  odczytał sekretarz Towarzystwa, p. 
Antoni D e r m ° n , sn: awozdanie z działalności 
narządu w roku 1910, poczem zabrał głos na
miestnik dr B o b r z y ń s k i  i złoży! życzenia 
pomyślnego rozwoju instytucji.

Następnie przemówił imieniem kraju i Sejmu 
marszałek hr, E a d e n i ,  składając również ser
deczne życzenia.

Imieniem miasta Krakowa zabrał głos prezy
dent dr Leo, imieniam warszawskich Towarzystw 
asekuracyjnych PP-Ś w i ę t o c h o w s k i  i Dz i e -  
r z b i c k i ,  następnie poseł ar B a n a r o w s k i  
imieniem T. S. l i ,  imieniem ruskiego Tow. ase
kuracyjnego „Dniestr" dyi. F e d a k  ze Lwowa 
imieniem Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarzych ze Lwowa radca B i e c h o ń s k i .  
Po nim zabrał gios dyr. P a s z k o w s k i .

Mowa dyr. Paszkowskiego
Następnie zabiał głos dyrektor referent Twa 

dr Franciszek P a s z k o w s k i .  Mówca wskazał 
na to, że założyciele Twa, przjjąwszy za na
czelna zasadę solidarność i wzajemność, stwo
rzyli instytucję wielką, któia, rozwijając.sie co
raz piękniej i w szechstronniej, sama w niema
łym stopniu przyczyniła się do rozwoju" ekono
micznego kraju.

Raz przyjęta zasada solidarności wszystkich 
członków wytyczyła też Twu naturalny kieru
nek jego rozwoju, do którego doszło ono bar
dzo stosunkowo rychło, szczególniej dzięki nie
zwykłemu talentowi oiganizaeyjnemu i energii 
pierwszego swego dyrektora K l e c z k o w s k i e 
go. Zasada wzajemności była czynnikiem jego 
popularności i rozwoju, przez okspanzyę na in
ne pola działania czynnikiem ekonomicznego 
podniesienia krają, szkołą samopomocy i pro
bierzem siły solidarnego działania.

Zasadzie — mówił dr Puszkowsk: dalej — tej 
pozostaniemy też wierni, idąc za jej wskazania
mi tak w prowadzeniu i rozszerzeniu działalno
ści włusnej, jak i w popieraniu innych instytu- 
cyj na samopomocy i solidarności opartych, 
lędziemy również, idąc śladem naszych poprze
dników, przestrzega-* ściśle nasady z wzajem
nością nierozłączni związanej, stosowana wo
bec wszystkich równej miary, ścisłego a spra
wiedliwego wykonywania przepisów, obowiązu
jących na równi Wszystkrih czionków Towa
rzystwa. •

Dalszym czynnikiem, który zapewnił Towa
rzystwu dzisiejszy jego wielki rozkwit, jest je
go p o w s z e c h n o ś ć .  Dziś wjdaje się ona 
rzeczą naturalną, w cnwili jednak zakładania 
Towarzystwa, wielkie klęski pożarów, które w 
owych czasach niszczyły wsie i miasta, budziły 
obawy, czy rozszerzenie działalności Towaizy- 
s*wa na cały kraj bez żadnego ograniczenia, 
nie będzie zbyt niebezpiecznem dla początkują
cej instytucyi. Dzięki jednak Henrykowi W o- 
d z i c k i e m n  oceniono doniosłość objęcia dzia
łaniem Towarzystwa mienia wszystkich mie
szkańców krain, zarówno po wsiach, jak w mia
stach, tuk, że Towarzystwo, założone przez 
ziemian, stału się instytucją jgólno-krujową, 
pozbawiona cecł wyłączności klaso woj, co na 
dalszy jego rozwój przeważny wpływ wywarło.

Dalsza zasadą, przez pół wieku ściśie prze
strzeganą, było ograniczenie działalności Towa
rzystwa wyłącznie na zadana ekonomiczne z zu- 
pełnem wykluczeniem pohtyk5 Zasada ta chro
ni Towarzystwo od niebezpieczeństw, jakie Dy 
namiętności polityczne oraz walki partyjne i na
rodowe sprowadzić na niu mogły.

Trzymając się tej zasady, mogło Towaizystwo 
nasze, pozostając instytucyą polską I ten swój 
polski charakter zawsze silnie zaznaczając, roz
szerzyć swą działalność nie tylko na cały nasz 
kraj aie i na kraje sąsiednio, i obejmować swą 
działalnością różne narodowości,' co dało mn 
możność większej ekspanzyi tery tory alnej ze 
względów asekuracyjnych bardzo ważnej i za
pewniło poważne stanowisko na zewnątrz.

Naszkicowawszy w ten sposob główne zasady 
dotychczasowego rozwoju Towarzystwa i . od
dawszy hołd należny głównym organizatorom 
mówca sformułował szereg postulatów i dezyde 
rató w, które po spełnieniu pozostają ■ w tera
źniejszości i przyszłości. Pragniemy —  mówił 
dyrektor Paszkowski — objąć działalnością To
warzystwa wszystkie ważniejsze działy noezpie- 
ezeh wchodzące w zakres asekuracyi prywatnej. 
Program tych zadań przyszości znalazł już wy
raz w uchwalonym w roku zeszłym przez, ogól
ne zgromadzenie i zatwierdzonym obecnie Frzez 
rząd statucie ramowym, którv rozszerzył zakres 
działalności Towarzystwa, obok drobniejszych 
z działem ogniowym złączonych rodz° jów ubez
pieczeń na nowe samoistne dziaiy: dla ubezpie
czeń od kradzieży, nieszczęśliwych wypadków

kancelaryi Tow. p. ignacw Bi s k u p s k i ,  który 
w imieniu urzędników złożył hołd instytucyi.

— Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o t a ł  K o i t o p i ń s i c i i
------------------------------- 3

N A P  E S ii A N E.
Artykuły w  tyia dżinie nie pochodzą od 

red&fccyi),

f G w y s t o o J i M E n e
jfii u Hrakuufie 
!tou. zarejtslhWi!; z osran. j-yę.iS

opracowuje dla czionkow Towarzy- 
stwa piany, przedmiary, kosztorysy, 
wykonuje wszelkie budowla od naj
zwyklejszych do najbardziej skompli
kowanych i luksusowych, a także bu- 
dowie betonowe, tudzież kanalizacje*, 
załatwia pomiary i oszacowania real
ności tak w Krakowie, jak i na pro 
wincyi, udziela członkom opinii, w _ 
sprawie kupna parcel i budowy domow. 
Specjalność: budowa domów czvnszo- 
wych i luksusowycn, tudzież budowli 
fabrycznych z oddaniem aż do klucza 
przy wszelkich możliwych. ufrati rie- 
::: ::: , niach finansowych ::: 
Towarzystwo wykonuje powierzone 
mu budowy z największą szybkością 
przy pomocy najnowszych maszyn, 
używ anych w przemyśle budowlanym. 
Robotami, poruczonemi Towarzvstwi 
kierują architekc' - budowniczowie: 
Bronisław Górski, Alfred Kramarski, 
Rajmund Mens, Jan Meyer i Józef 
::: ::: ::: WTczyński ::: ::: :::

l l f l h A f  Człoukhm Towarzystwa zostaje ten, 
i I ?U* kogo przyjmie zarząd po poprze- 
dniem podpisaniu deklaracy- —  Udział członka 
wynosi dziesięć Koron (10 K.); członek może 
mieć więcej udziałów.------------------  4248 1 7

2 o i . ( - p v 1 ( K l e m e n M
hotel, pensyonat pierwszoizędny. Kuchnia zna
komita. W czerwcu ceny zmzom. 4110 2 ió

Zakopane ,rSzaias’
PEN SYO N AT BRZOZOWSKiCH.1 Poroże-iit> słune-v 
czne, zdała od ulicy. — Ceny od 5 dc & kor, 

4188 1 15

Dr Józef Liebeskind
ordynuje, jak lat ueiegłych ‘

W MARYENBADZIE, Hans Erocprin*.
. 4173 15  -

Obywatele miasta powiatowego Dąbiowej ogła
szają, i i  poir»,e- | n l l l| M  'k tóry  za rok po grzy
bny tam jestr '  '  I " ! l  I X »  byciu otrzyma posauę 
lekarza miejskiego z odpowiednią płacą.

4269 1 3

Dr Kronscltf (driheirr
psBtttlłi wfiynuie. iuK tUfitKlt.

Podziękowanie.U
Przewielebnym Ksiijiuw Prałatowi Bukowskie 

mu, Ks. Proiesoruwi Masnemu, Ks. Probo^czo- 
wi'Mikulskiemu, O. Metodemu, 00 . Dominika
nom ofa.z UrzeWielebnemu Diichowmustwu, jako 
też YrPP. Urzędnikom c. k Ądministracyi i a- 
datków, c. k. Starostwa, ’ c k. Starostwa, c. k. 
Urzędc podatkowngo, Magistratu i P. T, Puoli* 
czności za łaskawe wz.ęcif udziaiu w pogezebie 
nieodża1owanej świętej pamięci Męża 1 Ojcu 
A n d r z e j a  O s t o j a  Z a w a d z k . e g o  składa
my na tem miejscu serdeczne „Bóg zapiać “.

Żona z dziećmi.

i odpowiedzialności prawnej, które to działy za
mierzamy stopniowo w szeregu lat w życie 
wprowadzać.'

Po dyrektorze-relerencif przemówił naczeiuik

i H t  j r u c u i t ) .
Wiedeń, 2» maje.. CGieioz południowa.,
Marki 117 05. .le n u  majowa #2 25. R enlt koronowi 

w«nienL» 91-aO. Ak«yo anatr. aakk kroć 641-50. Akoyd 
we« zakL kred Hl 2*— . Akoye oaglobanka B19 5 0 . A kcjo  
Oniorbanl 612-5tt. Akoye BankroreinnAaO*- 4korę lA i  - 
derbai -a o29 50. Laoye koiri p ra sta -w job  752 60. Lon .< 
jardy 1 1 1-75. ukoję fabryki broni 0 — *— oJteyc ty t ,- 
niewe 319*— . Alpmy 8 0 8 7 5 . Rio, Mori ny 673*60, Ak* 
j to  oraaciego f'oa żelaanago U670U5 Lozy tareckit 

Hubie 254*— . 3koda Ć2f*50. Akcye galic. Banku 
bipoteoznegr 0 — *— . .

Jtp oaaoiea ie- Bitnie.
Berlin. 29 maja. v riałda ^
Akcie zreiytowH '01*— . Tow dyzkoufcwe 187 7o.
Oiposobieme: dość feilue, <

Gieids warczawska.
W m ^ a w j, 29 maja '
4-proceucci- a ren a  rw.yjsaa 9V 21 ro .; prBu..0wn..» 4 

1bo4 rofiu — *—  rb .; pi imiówŁa z ibóft roku — •— } 
41/,-proc. obligacyi u. WarBiawy 92*— ; b-proo. poży- 
caki -losyjskw I ,-misyi -96*—  rb,-, Ł-proo. po-yazkL. I 
eraioji 3 .0 -5 0 ; gilaeherkie J30*— ; 4-pioo. liaty ziem
skie 86*95-, 4 l',-proc. la ty  riemskie 99—  rb/, . Oios, 
listy miasta Warszawy 95 HU r - . ;  -^-rrooeatowe . . s t /  
miasta Warszawy 9 10 m i. ;  4 'f,-prooent. imt; łódzkie 
88-46 rnb.; ako.-i miasta Botsi 229 rb. akoii Lanko  
handUc-Liro warszawskiego 428*—  rb .; ak«ye warszaw- 

B^nku hawdl.,7 enlisyf 2 2 0 - -  rub^ Cukrownią 
375-—  rb.- Staraobowice —  rb.; LilDop 145*—  rb .;
andzk’ 7C0*— rt.; Ruitk: nowe 9i*— rb.; ZawSrci# 
848 »0 rb.; ZyrarąOw 294-50 rb.; Putiiów 145*— ib.; 
5-prob. piotrkowskie 92*— rb.; Borman-Szweue 380*— 
BerU- 46*23%

Giełda zoożowa.
i uJape 29 maja. —  Targ zbożutoy.
Pszenica na kwiecień — *—  dc — *—  -, pi-«i.in_ na ma) 

—-•—  do — *— ; pszonica na październik »  26 do 9.28  
żyto na maj 0*—  do 0*— ; żyto j l  nażdziernij; O .-J  
do 0*— ;  e ies -ia maj 7*80 do 7*81; owirs na p a  
ździerr s 6*50 do 6*51; kusurudza nu lipiec 6*62 do 6*63} 
kukurndza n _ sienień  6*79 oo 6*74; rzepak na zierpief 
14*C5 do 14*45.

Ofertj mierne, chęć eupna mierna uspotobienie sla? 
be, gorąco.
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Dom
parterowy, z ogródkiem, przy głównej n lio j w 
"Bochni, jest zaraz do sprzedania bez pc 5re ni- 
ctwa. (\na kupna 9000 koron Wiauomoś" u t 
Jarosza, Kraków, Pędzichów 15, o£., I p. 4222

3biad) kUiifemciiCy-ut;
3 ’ ań pc 90 halerzy. Długa 21, I piętro.

4213 1 15

K o n c y Q * e n t
z 4-letnią praktyką prowincjonalną i prawem 
substytucji, poi>i 'tu je  posady na prowincji. 
Zgłoszenia pod T. D. poste rest. K ra k ów . 

4224 1 3

i f i f r d l i t fE io r
(tylko l  Yrześe.J mający choć otworzenia wiasnej 

■ pra :owiri w powiat, mieście zechce zgłosić się 
osobi icie lnu listownie do drukarni p, Stanisła
wa Kopacza w Rawie Ruskiej Zapewniona ro
bota dla c. k. władz rząd. i autom., z drukarni, 
czytelń miejscow., rudzież wszystkie roboty 
prywatne. 4223 1 2

i M  nauczycielka
Rolka, na staiej posadzie rządowej, szuka miej 
sca do dzieci, na wyjazd lub we dworze, na 
cza > wakacyj na bardzc skromnych warnnt ach. 
Wiadomość Krakuw, ul. św. Filipa 5, I. pięrro, 
drzwi na lewo. 4230 1 3

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r j d s k a
R y n e k  g ł ó w n y  3 5  ( K r z y s z t o f o r y ) .

E z ie ła  n a jw y b itn ie js z y c h  m a la rzy  p o lsk ich ,
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty.
3971 ‘ W s t ę p  h e& ftS a fc iy . 10 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Ł d  w yu a jją c ia
o d  I l ip ca  i 9 i ł .

3 pokoje, kuchnia, łazienka, na I piętrze , 3 po
koje, kuchnia, łazienka w parterze; 1 pokój i 
kuchnia w parterze, w osobnym domu w ogro 
dzia rrn'ności przy ul Karmelickiej 29, Ogród 
du użytku lokatorów. Bliższa wiadomość u wła
ściciela, ul. Karmelicka 42. 4229 1 3

£1 z uk*ńczoown seminar/nm, wła- 
w C i f  dająca tak w piśmie jak w sło
wie językiem polskim i niemieckim, pisząca 
biegła na maszynie, poszukuje zajęcia biuro
wego. Zgłoszenia Ł. L. 20 0 . poste rest taranów .

4236 1 5

P a n n a
kisząca na maszynie, znająca język niemiecki, 
przyjmie miejsce celem nabrani? praktyki biu
rowej ęzupainie bezinteresownie). Adres- T. G. 5. 
poste rest. Kraków, za okazau. kwitu inserat.

4237 1 3

A k c y j n e  

Towarzystwo K ie z fe ś
nada Kiakow.e dobrze poleconemu, mło lemn. 
człowiekowi stałą posadę. Warunki: ładne pi
smo, biegłość w języLu polskim, niemieckim 
i  rachunkowości, ukończenie 6 klas gimnazjal
nych, lul równozui.canjeb stuayow. Kandydaci 
z idpowiednią praktyką w zawodzie han dli' rytn. 
otrzymają pierwszeństwo. Zgłuszenia pud 3 7 3 . 

" pr '.yjmuje Gł. Agencja dzienników i og^szeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 4233 1 2

P ierw sza  k ra jo w a  k on ^ esyon ou ru ia

SZKOŁA HAFTÓW 
i u H 5 i y a o w y c f c

A ntoniny P I Ę T M U
w  K ra k ow ie , N ow ow ie jsk a  22.

Kurs 2-niiesięczny, obejmujący wszystkie rodzaje 
haftów maszynowych, kosztuje 40 koron. Kurs 
"".-miesięczny dopełniający dla mających początki 
laitu maszynowego 20 koron. Opłata z góry. 
Można korzystać z nauki przez 5 godz. dziennie 
przed południem lub po połuinin. Ogłoszenia 
przyjmuje się każdego czasu. 3916 3 0

starszy,z dzia
łu korzenno- 

śniadankowego, poszukuje posady. R T  
poste restante Kraków. 4208 2 3

Okazfai
Który urzędnik, albo intel. przemysłowiec lub 
kupiec w wieku od 30 lat, pragnąłby zapoznać 
się z intel. panną, mającą swoje właśni utrzy
manie i około 3000 kor. rocznegc dochodu. — 
Listy pod „M a j 3 0 0 0 “  poste rest. K rak ów , 
za okazan. kwitu inserat. 4060

G O G O L
wspaniale mydło piękności światowej 
sławy. Zupełnie nieszkodliwe. TTsuwa 
wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, 
plamy i t. d. r nadaje cerze świeżość, 
gładkość — Oena za puszkę z opisem 
K 1'50. —  Główny skład wysyłkowy: 
Apteka Xllll, Kraków, ul. Lubicz 

4003 3 10

C zereśn ie
słodkie wielsie, jędrne, 5 kg 3 kor., groszek 
zielony, kalarepę i wszelkie rezr me jarzyny 
za O'/, kor. wyszła J. M d ller , K lsk u n h a la ’
(WęgryY 4066 6 10

Kartki
a r t y s t y c z .  P o l s k i c h  M a l a r z y

W i e l k i  w y b ó r

C i ą g ł e  n o w o ś c i  
8353 3 o : :  : :  N a j t a n i e j

s handlu Teofilu Belineru
Kraków, Długa 4 (obok apteki).

^spirasifa
poszukuje dijsieka ftl. Kaw$kieg&  w  
S anQku. Nieuwzględnione oferty pozo
staną bez odpowiedzi.- 4193 1 2

Nowocześnie urządzona. i do
brze zaprowadzona

jak również sk^ad j.Iv  a  i  w ą -  
g la  z powodów familijnych jest 
natychmiast do sprzedania. — 
Wiadomość w fabryce: Biel
sko, ul. Joanny 7. 4 2 2 7 1 3

Solicirtatoi -
rutynowany tabularzysta, /.najdzie zaŁaz 
umieszczenie w kancelaiyi c .  k .  n o -  
i a r y u s z a  M a c h o w s k i e g o  w  R z e 
s z o w i e ,  “  4226 1 2

H a & a l t e r a
pub bucbalterki) bilansisty, prowadzą
cego księgi w języku niemieckim, na 
stałą posadę, poszukuje się óo haudlu 
drzewa na prowincyi. Fachowi mają 
pierwszeństwo Zgłoszenia tylko listo
wne poi 4 2 3 2  przyjmuje Administra
cja  „N. Reformy. 4232 1 2

!'■ p o k o ,  J e
kuclinia, z komfortem z a r a z  lub ed 1 
lipca do wynajęcia. Kołłątaja 9. 4219 1 5

W Pominie
w domu w ogrodzie 3  p o k o j e : k u 
ca n ia  i w e r a d d a  o s z k l o n a  do wy
najęcia na sezon letni. Bliższa wiado
mość: ul. Szewska 1. 5, II p., Nr 24. 

4247 1 2

Salon -iińd
H. S z e r m a n ó w iiw

S z e w s k a  j ,  1 p . ,
poleca wielki wybór k a p e lu szy  pary
skich i wiedeńskich. 2580 19 20

V1CHYu y tu n g
z

naliiraloycli soli'
francuskich zdrojów rządowych.

M e s  Wy-ttat ułatwiają trawienie.
PnP llirkn F M  do przyrządzanie sobie wo-
ucl VłLUy~ Łlut dy Vichy. 3863 1 9

Comprimśs Vicliy-Erał  wody alkalicznej.

D d  s p r z e d a n i a
kasa ogniotwała Kr. 3. i 4 pary portyer jedwa
bnych oraz różne meble w doi rym stanie, tu
dzież sreDro na 12 osób. Katolicki nandel, u) 
św Jana 14, sklep. 4082 6 10

w obrębie Wielkiego Krakowa, składa
jąca się z 9 ubikacyj, z morgowym 
ogrodem, stajniami, wozownią, do sprze
dania. Wiadomość: Zwierzyniec 129.

4167 3 3

Kaiicsiaryu a M u tk tt

Dru Romana KrogulsKIeso
w Rzeszowie

poszukuje k o n c y p i e n t a  z prawem 
substytucji Posada do objęcia zaraz. 
Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi 4li9 4 4

S p r z e d a m  m a j ą t e k
Inb zamienię na kamienicę w większem mieście 
Obszar 200 morgów, ziemia pszenna, położenie 
malownicze , d.rur o kilku podojach, na wzgó
rzu, budynki doure, staw, 13 km. od stacyi Tu
chów, p > zt?, telegraf 4 kim. — Wiadomość: 
E dw ard  poste re3t T u ch ów . : 3793 9 10

Hasło
deserowe i kuchenne, wysyła pocztą 
Mleczarnia Jana Kęddora w  Borzęcinie.

3895 3 3

Pożyczki
dla P, T. urzędników, w ogólnośoi protesoiów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, notaryuszj, 
lekarzy inżynierów, księży i straży 'karb. od 
nadstr. za kondyktem i bez, załatwia inf irm a- 
cye w sprawie ubezpieczenie życia, ud1 iei.: Re- 
prezentacya „ B e  u n i e n  V e r e i n u “  Lwów, 
ni Kopernika 28, Ii piętro. 3647 11 13

PoietrJsk i ̂ nteisc kliszowych
w y s y ł a  k s i ą ż k i  o d w r o t n ą  p o c z t a -  w  o s o b n y c h ,  u m y ś l n i e  n a  
t o  s p o r z ą d z o n y c h  s k r z y n k a c h  z n a n a ,  w  n a j n o w s z e  d z i e ł a  
t a k  n a u k o w e ,  j a k  i  b e l e t r y s t y c z n e  b o g a t o  z a o p a t r z o n a  
w y z o ż y c z a l n i a  p .  1. G u r r s p l o w i c z ,  w  K r a k o w i e ,  S M  
i  ? i e z m ł i o i &  p r i y  M n c u  T / W .  1.  8 .

3340 5 0

W  działaniu  ^  
niezrównana

Dra
Bruksela 1910. 
Grand Prix.

N t U Ie n s z y  ś r o L e k  d o  t . e l c -  
gnou/anlr włosów.

Raz spróbowany — za
wsze używany.

Cena 2-50 i 5‘— kor.

J e r z y  D r a i l e
P o d m o k ł y  n .  Ł  .

w n
i " > .

0728

P i e r w s z o r z ę d n e  i  n a j t a ń s z e  w  A u s t r y i  T o w a 
r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  p o s z u k u j e

U I c Ł  z a c h o d n i e )  G a f i c y i *  k t ó r y  j e s t  w  s t a 
n i e  o r g a n i z o w a ć  l o k a l n y c h  a g e n t ó w  i  s a m  s i e  z a j ą ć  
a k w i z y c y ą .

Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  p o d :  „ I V .  L  • u  z a  p o ś r e 
d n i c t w e m  k a n t o r u  B r a c i  B i b e n s c l u t z ,  K r a k ó w ,  R y 
n e k  g ł ó w n y  5 . 42x8 1 3

Własne
w y rob y !

• l a n  1 ! b  m a t o w i  i c s z
sklepy własne

Lwów, Kraków I Przemyśl
poleca: 1734 l i  0

Prawdziwe nraieko ogórkowe 1 korona.
P r a w d z i w y  K r e m  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z i w  y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o . . 
P r a w d z i w e  M y d łu  o g ó r k o w e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n / m  m e d a l e m  c. k Ministerstwa handlu.

J  . i
Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, .rawdziwe, natura! ue. 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

JANA IUNATOWICZA.

zaprowadza z gwarancyą, przeciw pęknięciu, zamarznięciu rur
W .  k o s y j f i a r s l d ,  K r a k ó w ,  R y n  e k .  2 4 .

3322 10 10

2W t m o n i n ?  i w  r e b n e t o
na samej granicy po scronib Węgier, składającego się z 20% buku i dębów, 30% jasionu, zaś 
resztę stanowią joaia i sosna. Drzewostan w wiekr od 50— 120 K — nadto 60 morgów roli, 
160 mg. łąk i pastwisk i 1 mg. ogrodu. Dom mieszkalny o 5 pokojach z pn. budynki gospo
darcze zasiewy i inwentarze oiipowiedne. Położen.e w równi, liczna i'ość dróg leśnych, koma- 
saoya oraz niezbyt wielka odległość od stacyi kolejowej daje pełną gwu.ancyę łatwości 
eksploatacji. Tartaki 2: parowy i wodny w miejscu. Cena 550.000 K bez długu. Warunki 
kupna weAłng umowy. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje upełnomocniono rządów^ upoważnione 
Centralne biuro kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków, Mały Rynek 4. Nr ’fel. 10S9. 
Pośrednictwo wykluczone. 4133 4 5

f a b r y c z n e

. .  I W  U f f l l .
metodą Berlitza udziela tamo R. S.-G 
Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo. 

4149 4 5 •

Kupię zaraz
dobrze zbudowaną i.rentowną 
kamienicę. Zgłoszenia: Skrytka 
posztowa Nr 86. " 41713 a r

R & c t a m a
szlachetna a bezdzietna, któraby chciała wziąć 
ha swojo 4-letnńgo chłopca lepszego pochodze
nia, może złożyć zgłoszenie pod: „Opatrzność11 
poste rest. Kraków, za okazaniem kwitu iuse- 
ratowego. - ■ 4175 fi 4

W  Dulow/ej
leoio Trzebini, do wynajęcia na pobyt 
letni mieszkanie (bez urządzenia) z 4— 5 
pokoi, kuchnia ze spiżarnią i piwnicą 
i ogród. Zgłoszenia przyjmuje M. Woy- 
ciechowski w Podgórzu, ulica Józefiń
ska 33. 4202 2 2

Zaraz
potrzebny chłopiec, silny, zdrowy, w wieku od 
14 — 16 lat, do rożnycu sklepowych posług. 
Zgłoszenia 1 firmy A . M achn ick iekw , K' «■
k ó w , Mikołajski. 5 . .........................42u5 2 B

2 i k ac lm ia
I piętro, na ul. Lubomirskich 7 od 1 
czerwca do wynajęcia i 1 pokój na II 
piętrze. • 4215 2 3

Ze wszystkich dotychczas znanych 
środków do pielęgnowania włosów, naj
lepszym i najskuteczniejszym okazał się 
w użyciu '    " * '

> S Z U B "
aseptyczny proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada
niu włosów, usuwa łupież, wzmacnia 
i nadaje właściwy kolor włosom. Liczne 
uznania. 4200 2 50

Pakiet 25 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

N s p a f  „Zofiówka1' 

w Iwonicze
w pięknej nowej willi na wzgórzu, na uboczu, 
a jednak tuż koło centrum zakłada położonej, 
od wschodn otwartej. Przed willą duży odgi'0' 
dzony plac słoneczny, z dwiema altanami i barw- 
nemi parasolami do zabaw dla dzieci, z tyłu 
willi inka i las iglasty. 25 pokoi mieszkalnych, 
czysto hygieuiczn.e urządzonych. Sala jadrIna, 
elektryczne oświetlenie. Smaczne, zdrowe, uroz
maicone pożywienie. Obfitość jarzyn Nab.ał 
z dóbr iwonickich. Dla mniejszych dzieci spe
cjalne menu. Ceny przystępne. Zgłoszenia pod 
adresem: P en syou at „1  o  r i ó  w  a*** 
Iwonicz. 4155 4 5

K a p i t a ł y  E r a n t i i s k i e  ,
lokuję ‘ na 4% na dobra, folwarki, fa
bryki i większe kamienice. Marka na od
powiedź. „Hipoteka11 poste rest. Grybów.

4154 3 3

Raki
wysyłam opłatni? ręcząc, że przyj dc _iy'W‘S, w ko
szykach 100 rasów ua zupę 6 ^  00 raków 
stołowych 7 K, 50 iduiów solo 8'50 K, 30 ra
ków ekstre 15 K. M . FiSChbeln, P o ilw o ło -  
tfzy sk f Nr f  4187 2 5

buduje

I n ż .  R o m a n  Z . C i e s i e l s k i
TVarszawa, Mokotowska 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 

» 196 25 o r .. Telefon 107S.

debie kuchenne
przedpokojowe, paki na węgle paten- 
tovve, zmywalnie najnowszego stylu, 

00  sca  4J44 2 24

S .,P lessH 0p - K raków
Szewska 21, i piętro

Ninie]szom mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że prócz j ł ć w n e j  
R e p r e z .  B p o w a r i i  T e n c z y ń s k i e g c  w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l. M o s to w e j! 1. 12 , 
T e l e f o n  5 6 0  — otworzyliśmy

FILIĘ REPRK SENTACYI
dla wygody naszych Szanownych Odbiorców przy u lk c y  B i ł i c k i c j  1. 1 5 .  Filia ta ma stale na składzie wszystkie 
gatunki piwa, polecane przez p. p. lekarzy, w każdei ilości we flaszkach . beczaach i dostarcza takowe do domów. 
J la  o d s p r z e A a j ł ą c y c h  z n a c z n ;  o p u s t .  3964 2 e

n a jle p s z e  w  i u r o p l e

poleca zastępstwo dla Galicy!

êriiard Priiwer
L r s b ó w ,  uk. ś w . S e b a s t y m a  3 2 .

Na żądanie wysyła katalogi 
polskie franko

. P r j . y b a i o c s e
z kilkuletnią praktyką ' kilku zdolnych robo
tników na większe sztuki, poszukuje magazyn 
krawiecki Luuwtka S z  :y w  krr" wie-

4214 2 6 '

p o  w y tta jfc ia
zaraz lab od 1 czerwca* 37 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka gazem ogrzewana, elektry
ka. Osobno kawalerski pokój, zaraz lu.) od 1 
lipca ul Kilińskiego 1. 18. Krowodrza Dz. IV. 
— -------------   — 4203 2 4 —  ■

młody, zdolny laborant, potrzebny za
raz. Zgłoszenia pod A. 21 Laooraturyum
poste restante Kraków. 4207 2 2

H  w y n a ję c ia
od 1 lipca 1911 w domu przy ul. Felicjanek 
6, na wysokim parterze, mieszkanie z 7 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, -łazienki z ogrzewaniem 
gazowem, spiżarki i przyn. Oświetleń" o elek
tryczne w całym domu. Wiadomość: Zwierzy
niecka 19, I p., od 3 do 6 po poł. 4220 2 4

C en n i  ||7 i‘ -j młoda, wyjedzie na waLacye do 
I I  J lllilłŁ A d  lakopanegjfe Nauczycielka Polka.
maturzystka, z muzyką, konserw, wiedeńskie, 
wykładowy niemiecki, franc. Pierwszorz. refe
rencje. zaraz do umieszczenia. Biuro Nauczy
cielskie Stefanii z Trembeckich Zwilling, Kra
ków, Szewska 20. 4221 2 3

wykształcona, z niemiecką konwersaei ą, z wyż
szą muzyką i śpiewem, szuna odpowiedniej po- 
sa<b — Ijgioszenia: „ P o / . im i l i a i lk a “  post 
rest. b o r k i  W i e l k i e  ęGalicya;. .39r,9 3 3

starsza panna
Niemka, poszukuje miejsca jakc towarzyszka 
w podróży, lub do kunwersacyi niemieckiej, 
lub też jako bona. Może udzielać początkowej 
nauki. J. J. poste rest. Nowy Sącz, dworzec. 

4180 3 4

LAWA
proszeń do szurótvania naczyń i sprzę

tów kuchennych —  polecają

m u  i W f l ,  m m .
Rynek 37, linia A-B. 3714 3 3

Potrzebna pani4 1 1 I i
starsza, "rutynowana, do eks- 
pedycyi. Cukiernia Adama Pia
seckiego w Krakowie, DEiga !L.

821 24 0

D ^ a  o b r a z y
Wit. truszK O W JK ief o  do przeua .ia. 
Bazar „pod złotym Jeleniem11, ulica sw. 
Anny 1. 3. 182 12 0"

HelPiU-i fip C o rth f su
rodowita Francuzka, udziela lekcyj, na 
życzenie metoda Berlitza i przygotowu 
je do matury. Ulica Szewska 7, II p., 
pierwsze drzwi. ’ 3696 3 4

14136 3 3

= RntóK. ul iw. Jana 1HI. u
k i«n ilE S !> iia : KraH óiu. P o a z u m c ie  26 u
iządowo upoważniony geometra cywilny, 
inż. kultury, leśnik z akadem. wykształ
ceniem, przeprowadza podziały ■ pomiary 
gruntów, nowt zdjęcia d'a regulacy; 
miast, niwelacye, plany bud. wodocią
gów i kanalizacji, urządzenia gospo- 
2262 darczoleśae i t. d, 12 o

N M f H O M M H M H M *

Skrzjpce
wiolonczele, basy, wszelkie dęte instru
menty z drzewa i blachy, tudzież inne, 
bardzo dobre struny, smyczki i etui, 
nabywa sitj najlepiej u firmy K r z y 
s z t o f  B l a s s l ,  S c h S n b a e h ,  
Ozecliy. 4151 4 10

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Uzadca drukarni L. K. Górski.


